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07 droga w p rtw dsie  n.aoc dłuższa, aniżeli z 
któregokolw iek p u n k ta  na  zuohodzde, ale za 
to  nie tak  stroma. N iezbędnych dla korpnsn 
ekspedyoyjnego lu la  do niesienia pabunktów  
ncstarozy ujarzm ione przez H ow aso^ piemię 
S ak rla^ ó w . Lud?' uy.su trzeba będzie bardzo 
du ło , 00 nejm m ej 10 lub 12 tysięoy d h  
7-tycię izm go ko/puau. L e i  kie kanoniurki kur
sować będą po rzecre Isop ie  i zaopatryw ać 
wojsko w żywność, rzeka ta  bowiem sp latrna 
jest a .  dług „i 31 150 kilom etrów  w głąb  w y
spy. Od miejson, w którem  Ikopa przestajo 
być spław ną, iest do stolicy jaszcza 275 kilo
m etrów  drogi, p ro w acąo o j przez okohoe g ó 
rzyste, gęscym lasem pokryte. K oszta tej eks- 
pedyoyj w yniosą 00 najm niej 50 milionów 
franków.

T ea try  paryskie robią ooraz gorsze in ta- 
i°sa. 1 'izy  z niob, a m ianowicie „G rand thó- 
a tre “, „Nouve»u T heatre" i „Oomodie P anaieu- 
u e“ stoją dotyobozas pustką i n.ewiadom o na
wet, uzy -w zimie będą w niob jak ie  przedsta
w ienia. T ak ie  stary . n e g a y ś  ulubiony przyby
tek lekkiej sztuki, „Mena P laisirs" dotyohjzas 
jest zam knięty, gdy i  n ik t nie ehoe go w ydzier
żawić, bojąo się konkureuoy; w ielkiob tingl- 
tanglów  3'-ala" i „E ldorado '1 znajdujących się 
tu i  \ pobliżu. Za to ting le-taug le kw itną 
w najlepsze, a liozba ioh swięks żyła się znów 
o jeden w spaniały budynek „Parisian*", k tóry  
ocdzień jest przepełniony, podczas gdy  tea try  
świecą pustkam i. G łówną siłą nrzyoiągająoą 
„P atisiany" jest obecnie n iejaki F ragsun, śpie
w ak akom naniuiąoy sam sobie na fortepianie. 
Odnosi on ordzień tryum fy  starrśw iecką sen
tym entalną piosnką „Adieu, Granadę, ia ofiai- 
m anta, doux paradis du voyageur“, k tó rą już 
w ygw izdują w czystkie chłopaki na ulicach, 
‘‘'ragson jest Anglikiem , ale w łada językiem 

francuskim  po m istrzowsku Powodzenia ogrom 
ne kaw iaró koncertow ych ma, zdaniem  Sar* 
oey’a swe główne żrodło w tem , że przedsta
w ienia w  teatrze  są oor&z bardziej n ie d u ż e  
ozne. T ea try  dają publiczności za mało za te  
pieniądze, któ y c h  żądają, a długie an trak ty  

.0 reszty  ją  zniechęcają. N adto zauw ażył Sar- 
oey, z& obyczaje wielkiego św iata paryskiego 
u legły  ostatn im i la ty  radykalnej zmianie, „Pa- 
ryżan iu  — mówi S u o e y  — nie je s t dziś już 
cy n  włóczęgą noonym, i:,kim był zu mej m ło
dości. W staje znacznie wcześniej, eleganoki 
świni odbywa poranne spaoery konno lub  n t  
bioyU aen, to też każdy kładzie się woześniej 
spać “ Uw aga ta  je s t zupełnie słuszna. P a ry 
skie życia nocne stanowoz,o upada. Mnóstwo 
sklepów na bulwaraoh, k tó re daw niej o tw arte 
były do północy, dziś z im ykają już o 9ej. L u 
dzie, k tó rzy  długo m e byli w Paryżu, a w i
dzą, 00 teraz się dzieje, upatru ją  w  tem  dowód 
upadku m iasta, tym czasem  jest to  ty lko  objaw 
.ttoye i t ln e j  zm iany sposobu żyoia jego m ie
szkańców.

Wiedeń IB październiku.
J a k  wiadomo, między F ranoyą a Austro- 

W ęKram i wybuchło niedaw na nieporozum ieniu 
w kw esty cła od wina. R ząd francuski żądał 
zm ien ia  oła od w in lekkich na  3 zł. 20 cent., 
opierając się na  zasadzie przyznanyoh F ranoy i 
p rze r A ustro-W ęg-y  najw iększych przywilejów 
i n a  fakcie, że w ina włoskie takiem  oieszą się 
na granioy austryaokiej uwzględnień ,m. N a 
w ysłaną w tej kw esty i przez rząd  franouski 
przed czterem a m iesiącam i notę, jeszcze dotych
czas ząd nasz nie odro  wiedział. T rudno e natrys ■ 
j t iu i  po iadaczom w in n o , jalórzy ucierpieli 
bardzo wiele cd  k o n k u ren c ji włoskie,; , narzu 
oić nowego i niebezpieczniejszego jeszcze kon
k u ren ta  — franouskiego. Z resztą F rancuz m e 
m ają naw Bt w in tak  le k k ic h , jak Włos.' , ha 
eksport, a 00 m ają , to  »ami spijają. A le nie 
m ożna byle ozem zbyć ich za rzu ó w  czyuio 
nyoh iządcw i austro-w ęgierskiem u, że pod po
zorem „handlu  granicznego1* dostają się na  ta rg  
w  A ustryi sycylijski?) w ina po zniżonem  ole, 
A  tem bardz ej w ypadnie zgodzić się z F ra n  
o y ą , te  rząd  republik i zam ierza już w uzasie 
najbliższym  rozpooząó wojnę o łiw ą z A astro* 
W ę g ra m i, jeśliby nie nastąpiło  porozumienie 
w jp ra w fe  oał od wina- N a razia F ranoya chce 
zam knąć granicę swoją dla austro-w ęgierokich 
klepek i innych  w yrobów  surowyoh z drz»w a — 
i znaczny bardzo im port tego  a r ty k u łu  zastą
pić wolnym  cd oła dowozem z A m eryki i K a
syn Podcięłoby to  cały wy wół drzew a z Au- 
stro-W ęgier do F ranoy i i byłoby istną k lę s ią  
dla galicyjskiego zwłasz za przem ysłu d.zcw - 
nego* Jak o ż  m inister r praw  zew nętrzny oh po
ją ł doniosłość syluauyi i w najbliższych już 
dniach przed otw arciem  jeszcze parlam entu 
franouskiego, tj. przed 23 b. m ., za a im zapaść 
m ogą uchw a y  dotkliw e dla m szego eksportu, 
a  n ie  dające się tak  szybko cdwo*aó wyśle od
powiedź na notę fiancuokiego rządn, w  której 
oświad zy p o d o b to , ż j  A ustrc-W ^gry  gotowe 
są do ustępstw  ełowyoh od w -z y s tk n h  gatan- 
ków w ina i ohcó nie mcg% się godzić na cło 
3 zł. 20 et. od p iw n y ch  gatunków , jednak  za 
to  przyznają ogólne zniżenie oła dziś wy m szą
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przez Maryana Gawalev icza.

(Ciąg dalszy).
— Ozy nie Z abłotow ski? — spy tał żywo.
  j ły o h ty k !... nn  sze nazyw a Z o lło to w sk i!...

P an  aobrodży jego zna ? — zagadnął g< faktor, 
nie dom yślająo się naw ę- w rażenia, jakie mi- 
m ewou w yw arł i a  Słowinsk.m.

— Rozum ie się, ż e z n a m ; ale zuądśe Pappel- 
baum wie, że jem u Z ab ło to w su  pom aga ?...

Zyd się roześm iał ironioznie.
— Czego ja  m e wiem?... — odrzekł — ja 

w szistbo wiem. Pappelbaum  jest a ganef, un  
wszistko muszi znać i w szistao w iedzuć. Nu, 
ja wiem, 00 ton  Zabnłtow ski jem u daje p ien ią
dze ; un i z soną m»ją zawsze jak ieś konszachty 
w  eztery  oczy. J a b y  eza zakładał o pięoz... o 
dw adzieśoia Dięoz.... o sto rubli, że pan K rogu- 
leo jego piem ąuzm i obraca, bo ud kugoby un 
te raz  w dostał więlinze sum y?.. P an  dobrodży, 
z jirzyp ruszeniem , dużo od m ego na  ten  B a
zar pożyczył?...

S p ry tn y  żyd dom yślił się odraza, na  jaki 
' cel m usiał pan  Mieczy sła ,.’ pożyczkę assjiągnąó.

N ie o trzym ał jednak  żadnej odpowiedzi, 
bo Słow iński, zajęty swojemi n.y&iam-, n  , 
n w aia ł naw ę; na  jego zapytanie. T a przypad 
kowa wiadomość o stosunkaoh finanaowyo ’1 
Zdzisia Zabiotowskiego z E roguloem, nasuw ała 
m u Dały szereg domysłów i przypuszczeń, k tó 
re się te raz  w głowie jego tłoczyć zaozęły.

Jeżeli usłużny pan K roguleo n ie posiadał 
własny oh funduszów, Jylko cudzym i ro z D o r z ą -  
dzał, :o by ł ty lko pośrednikiem ; oz-m ie wsze-

osgo 20 sł. w złooię, Oazywiśoie parlam ent 
anstryaoki i w ęgierski m usiałby zatw ierdzić te  
ustępstw a.

N ie mniej w ażna deoyzya m a zapaść 
J6SZ0Z6 przed końcem  fciałąoegó roku w izb ao h  
astawodawozy oh A n stry i i W ęgier w kw estyi 
ugody handlowej z H lizpauią. H iszpania i 
A ustro-W ęgry przyzneły  oobie wzajem  praw a 
najbardriaj uprzyw ilejow anych krajów. A uctry 
acki i w ęgierski parlam ent zatw ibrdził tę  n- 
g o ię , kortozy u ijz p ń b k ie  jednak  dotyohozas 
nie »ratyfir:ow*ły jej |etzose, a — 00 g o n za  
— sprowadziły naw et przewieozeaiem  ratyri- 
kaoyi ugody z N ^moami także wojnę ołową z 
tem  państw em . zsś osły szereg towarów 
austryaokioh, d la któryoh w  ugodzie dziś 0- 
bowiązującej przewidziano w arunki, przysłu
gujące inuym  pańsiwom, po w ybuchu w ojny 
ołowej z Niem cam i, nie oie>zą się już spe- 
oyalnem i dla Niemiec w yjednanem i ustępstw a
mi , przeto w ojna ta  handlow a m a 1 dla 
A u itro-W ęgier swojo nń m ile strony, (onoó 
skądinąd pom yślnie w płynąć może na rozwój 
handlu  z Hi zpauią po usunięoiu się potężnej 
konkurenoyi niemieckie)). Na razie po kouieo 
roku obowiązuje klauzula „przywiU jów  kom u
kolw iek przyznanych". Nie m a jednak nacUibi, 
żeby t  jrtezy  do 1 stycznia 1895 za ła tw iły  się 
z przedłożeniem  o ugodzie z A ustro-W ęgrem i, 
to też parlam enty  w "Wiedniu i Budaperzoie 
będą n u s ia ły  przedłużyć tra k ta t  tym ozasowy 
na dalsze poi roku, n  e oLoąo narażać państw a 
na w y b arh  w oiny ołowej. Do H iszpanii w y
wozić m cżaa spirytus, drzewo, n ie lW re w y
roby korfekoyjne i galan tery jne  i t. d. Po za 
w arciu nowego trak ta tu , zapew nione z e ta n ą  
zb itk i cłoWd dla w ielu tow arów  austro-w ęgier- 
sk irh  bez wzgiędu na  ta ry fy  innym  Drży znane 
arcjom  przez H iszpanię, a nad to  dla reszty  
artykułów  wywozowych przyznane zostaną naj
większe przyw ileje na  las 10.

W  kw estyi zetłożenia w ęgierskiego tow a
rzystw a żeglugi duuajowej — rokow -uia mię
dzy obu r ządami doprowadziły o ty le  do celu, 
że stosunek dwóch tow arzystw  żeglugi m iędzy 
sobą i stosunek ioh do węgiarskioh kolei pań- 
stw ow yoh jest już uregulow any. T m d ro śó  
spraw ia ty lko  ni razie oznaczenie czaso, na 
jak i ugoda m a obowiązywać. R ząd  w ęgierski 
nie chce się n a  dłuższy ozas związać. A ustry- 
aoxie towarzystwo zas, slurznib obaw ia się, że 
dość pomyślne w arunai, dziś przyznane na  
la t 20 przaa koukurenoyjne w ęgierskie p rzed 
siębiorstwo, po upływ ie tego ozasn, jeśli nowe 
to  przedsiębiorstwo poozuje się na  siłaoh, u- 
obj one zostaną i nastąp i potem  w alka 0- 
tw artą  Dalszym  izkopułem  iest kweatya cd- 
kapow ania węgla z kopalni austryaokiego to 
w arzystw ^ dla kolei węgierakioh. W ęgla tego 
rząd w ęgierski chce ty lko zakupić 700 000 ota. 
rocznie, tow arzystw o zaś oboe zbyć w iększą 
ilość. W najbliższych dniach ugoda zostanie 
jednak z iw a rtą  i podpisaną.

Z j a z d y .
( *V c delegatów miast)

W e o  zakońozjł się wozornj po trzygo- 
d&iunyoh obradaoh popołudniowych. Z  porząd
ku dziennego załatw iono najpierw  kw estyę po
boru op ła t koasnm oyjnyoh przez przyjęcie 
z nieznacznym] zm ijinłiui wniosków komisy! 
elonom ioznej, podanyoh przez nas we wccoraj- 
szem porannem  spraw ozlaniu . W nioski te  jak 
w iadcmo streszoeaia się w żądaniu, ażeby W y 
dział krajow y odroczył rozpisanie lioytauyi i 
przeprow adził z  m iastam i rokow ania o wy- 
d z ie r ż a r ‘enie im  praw a poboru opłat. Dodać 
jednak  należy, ze uchw ała wieou nie m a pra
wie iadnyoh  szans pow odzenia, gdyż przed 3 
dniam i pobawiło się ju ż  urzędowe ogłoszenie lioy- 
taoyi. PuBOslaje jej ^atem  tylko znaozenie teo- 
recyozne.

Trzem a i ostatn ia  kom isya t. j. praw n • 
oza przedstaw iła cały sk&reg wnioaków, k tóre 
uchwalono, m iędzy innem i wniosek w  sprawie 
o rd y n ac ji wybo^ozei dla 30 m iast większyoh i 
w dprawia zm iany § 73 i 74 ustaw y budowht- 
nej w tym  duobu, aoy od orzeczenia m agistra 
tu rekurs szedł nie do rad y  m iejskiej, leoz do 
w ydziału powiatow^gc.

Jednogłośnie n a  wnio e 't Sterna burm i
strza z Buozaoz* uchwalono petyoyę do sejm u
0 powiększenie onby posłów z m iast. W odle 
p ro je ttu  wniosaodawoy każde z 30 wielkioh 
m iast galicyjskion w ybierałoby posła, a p in  V  
waż dziś w ybiera posłów ty lko  13 m iast, zatem  
47 m iast zyskałoby rep rezan tao y ę  w sejmie, a 
w ioh gronie np. m iasta jak  Ztoozów, B rze ian y  
itd. liozęoe ponad 11000 m ieszkańców, a  w łącz i- 
ne do k u ry i wir iskiej. W ażną jest uohwała, a- 
żeby donugaó sJę od rządu stałego w ynagra
dzania za perdozony zakres działania, a od sej 
mu rozkłada ciężarów k srateruuko wyoh na ca
ły  krsj, nie jak  dotąd na  poszczególne miej 300- 
wośoi. W  końcu uchw alono petyoyonowaó o 
prawo wy właszozania gruntów  pod drog 
gm inne.

Na tem  skońozyły się obrady, k tórym

lako była w tedy  ta  jego uczynność tak  chętna
1 tak  się nastręczająca w chw ilach n a ik ry ty - 
czniejszyoh, kiedy się w ydaw ała is tną  ła iz ą  
Opatrzności ?...

Jeżeli naduo rzeczyw iście sta ł za nim  
ktoś inny, a tym  innym  by ł ty lko  Zdzisław, 
w takim  razie jak i o d  m ogła m ieć owa m isty- 
fikaoya pożyczkowa ?... 00by to  miało znaczyć ?

Jakoś mu się to wszystko w głow ie po
m ieścić nie mogło i  ułożyć nie choiało da ró 
wnow ag..

— Pappelbaum  daw no zna pana K togu loa? 
— spytał.

— Czy ja  go daw no znam ? — pow tórzył 
f< ktor żydowskim  zwyozajem, nie dając w prost 
odpowiedzi n a  zapyfc nie — ja go znam, kiedy 
u n  jeszoze but p rak tykan tem  na wszi, 10 be- 
dżie ze trzydi leasoi la t, mof e wlęoej, ozy ja 
w iem !. * >- już m-at w łasny folwatA i szianem  
handlow ał, i z luńm i robił gesoheft i przed- 
szebioratwo m iał na kolei i czego un jnż n ie  
rob ił!... a teraz, to un  sze z nanzem erj zajm u
je. Także dobry  i-te re s , j a t  aze debry  rok 
Dtrafi, ale to  ryzyko. J a  pana dobrodieja  00 
pow iem : na tak i in teres potraeba gotów ki, a 
jemu własznie b raku je zawsze pieniądze, kiedy 
jest czas do kupowania. >*■ to  wiem!... bo to 
ja  m ało jem u stręozył wierzyoielów ?.. Teraz to 
jem u ten... ten  Z a tn ł... Zabuł... Zabułtow sbi 
pożyczy,

Przekręoał w praw dzfr nazwisko, jo m u je 
oiężko przyohodziło wymówić, a)e b>o ufrgało 
wątpliwośoi, że m>ał na  m yśli „panioza z P e
re łk i" , o k tórym  się w yrażał z wysokiem 
uznaniem  i cm okał przy  nim  tak , jak b y  go na 
sprzedaż zaleoał.

— A  toby była ciekawa h isto ry a1 — myślał 
nan Mieczysław po wyjśoia frktóra, szukając

przewodn.ozył ur. Dw orsai z Przem yśla. Z  ra 
tusza u Ja l Jię wiec uczestników  do E asyna, 
gdzie odbył się bankiet, dany  prze< repreuen- 
taoyę miejską.

Z  w ystaw }7.
Premiowanie na wystawie.

Za eispoit wyiobów krajowyolt i a* »ku- 
tees&e wsriiNawoduicz.nie c wyrobauai importows- 
oymi oUzymali:

Z ł o t e  m e d a l o  I z b  h , b ó l o w y c h :  
L i E, Zieleniewsoy, fubrykL uitszyn, Kraków. 
Kazimierz Lipiński, tabryka maszyn w Sanoka, 
lęnsoy Fauba, fsbrjba meb’i giętyth, Kraków. 
Towarzystwo akcyjne dla labrykaoyi Portlant-oe- 
menta, Szczakowa. Galicyjski Bank kredytowy, 
Lwów, *a wywóz woska ziemnsgo. Bergheim i 
M-c-Garyey, Mariampol, za wywóz nafty. Gorayshi 
i Trzecizski, za popieranie prodnkcyi l .  fto-.ej. 
SL-rzyński Adam v  Libuszy, za wywóz nafty. Fi- 
bich i Stawiareki w Chorkówce, za rrywóz nafty. 
Gutenberg, Lmterbach, Goldhaumer i Wagman 
w Drohobyczu z* ywóz nafty. Pierwsza galic. 
akcyjna Jpótka dla przemyśla naftowego ~t Pecze- 
niżynie, za wywóz naf.y. Tawu.zystwo dla handln, 
piaomytła i rolnictwa w Gorlicach, za popieranie 
prodnkcyi naftowej. Zygmnat Weiser, ftb yku pa- 

.piern w Sasowie. Dr. Henryk Koliscner, fabryka 
papieru w Czerlanaob. Galieyj ikie a1 ■•y.jne Towa
rzystwo handlowe we Lwowie. J . A. Bai-zbwaki, 
fabryLa wódek i likierów we Lwowie. Jan Goetz, 
browar w Okocimit,. Zatiąd browara w Lisienicach. 
Leopold Popoer, ta-taki parowe w Weiózirzu. 
Brach Groedl, tartaki paroma w Skolem.

S r e b r n e  m e d n l e  I z b  h a n d l o w y c h :  
Jaa  Śliwiński, f„bryka orgenów i hirmoniĆY we 
Lwowie L. J . Malewski, fabryka korków we Lwo
wie. Jaliasz L. Acht, Tiyrób korków we Lwowie. 
Sylwester Berski, fib rjka k tłiów  dc obuwia we 
Lwowie. J ó .if  Sty nta, zakład stola skc-toknrski w 
Tarnowie. Księżna Marya Lubomirę a w Schoauicy, 
za wywóz nafty. D r Mikołaj Fedorowicz w Ropie, 
za wywóz nafcy. Gaitenburg i Sohreier w Jaśfr, 
za wywóz nafty. Jan Rożańsk: w Bochni, za wy
wóz konserw, arzyn i owoców. Knpfer i Glaser, 
i ib-yfea szUa w Tarnowie. Za-ząd hnty szkła w 
Żółkwi. Fabryka paroma dachówek żłobionych 
w Niepołomicach. Salomon Maiblam, fab-yka malo
wań' v na sz':le i porcelanie w u ro i uh. Jan Bato
rowie*, fabryka lin drucianych i konopnych w Dro
hobyczu. Jnlian W tug, fabryka sztucznych nawo
zów we Lwowie. Gumlński, Yolter i .Hks, enkro- 
warnia w Tłumaczu. Maurycy Langrok, fabryka 
albnminn w Krakowie. B. Sctonberę i M. Fraenksl, 
fabryka mączki kościanej i Mejn w Krakowie. M— 
ryau Zabradnik, fabiykn kapsułek leczniczych w 
Złoczowie. Roman hr. Potocki, fabryka wódek i li
kierów w Łańcucie. J  Sprecher i Ska, fabryka 
wódek i bajerów we Lwowie. F . i N. Kapelnste, 
fabryka wódek i likierów w B. odach. Dr. Jan 
Ruoker, fabryka konserw we Lwowie. J . Grtia- 
■p-iU, wyrób tkanin w A idrychowib. S. W. Niemo- 
jowski, wyrób tutek cygaretowych wj Lwowie. B. 
Sekler, wyrób bibnły i tektury we Lwowie. Adolf 
Golcr msH, lejarnla czcionek drukarskich we Lwo
wie. Gnbrynowicz i Sobmidt, księgarnia nakładowa 
n s Lwowie. Znzinna Altenberg, keięgatiiia nakła
dowa we Lwowie. M. Halb, litografia w Krakowie.

Grupa XXfr maszyny, kotły, aporsty, narzę
dzia...

W kilka dz*«pnik“oh miejscowych ogłoszony 
został drukiem jnż dawniej wykaz nsgrodzonych w 
tej grupie wystawców. Wykaz ten jednak nie po
chodził z atzędowego źródłu, i był mylnym.

W  dziale wyrobów krajowych otrzymali:
D y p l o m  h o n o r o w y  m in . h a n d l n .  

L i E. ZieieniewBcy z Krakowa, za machinę o 
zmiennym ruchu, kocioł kolejowy, obrotnicę lokomo
tywową, Żor wie wodne, przyrządy goizelniane, ro
boty sbtiwalne i pompy, Kazimierz Lipiński, z Sa
noka, za cysternę do przewozu spirytusu lub olejów 
mineralnych, za towarowe wozy kolejowe i wóz z 
urządzeniem do oświetlenia eloktrycznego.

M e d a l  z ł o  ty K o m i t e t u  W y s t a w y .  
Czesław i Witołd Urbanowscy z Poznania, za m 1- 
Lzyny i przyrządy gorzelniane, oraz za machmę pa
rową i luknmubilę.

M e d a l  s r e b r n y  m i n i e t .  h a n d l n .  
Emil Twerdy z Bielska, za machinę parową o i u - 
chu zwretaym.

M e d a l  s r o b r n y  K o m i t e t u  W y s t a 
wy. F. Pietsch we Lwowie, z r motor parowy i od
lewy, oraz za urządzenia gorzelniane, Stanisław i 
Kurol Krysiewicza z Poznania, za przyrząd miedzi ,- 
»y odpęlowy c ągły J. Quissek i A. Geppert z 
B .laka, za przyrząd do destylacji zacierem. Jerzy 
Tyrowicz, monter muzeum technoUgiczabgc w Wie
dniu, za usługi oddane przy urządzeniu w  itawy 
małych motoiów. A Popiel w o Lwowie, za aparat 
dezytfckc) jny. K. Suli-ninrskl w Sanoku, za tech- 
ni.zne kierownictwo f.bryki Kazimierza Lipińskiego 
W Sanoku.

M e d a l  b r o n z o w y  M in . h a n d l n :  
M. Peters im w Krakowie, za magiel. T. Bredt 
w Ottynii, za kotły parowe. Jan Ochsner w Bia
łej, za przyrządy gorzelniane.

M e d a l  b r o n z o w y  K o m i t e t u  W y -

sposobu dojścia do praw dy, k tó ra  gc  niespo
dzianie tak b trdzo  zaintrygow ała.

Coraz więcej wydawało m u się to  możli- 
wem  w  obeo zachowania się K roguloa i jego 
bezinteresowności przy oddaw aniu ty lu  usług 
ludziom obnym przecież i nieznanym  m u po
przednio.

Spostrzegał te raz  te, czego daw niej nie 
zauważył, żs ów „opatrznościowy człow iek" 
sam się zawsze nastręczał z pomocą, oie wszy 
się zjaw iał w  ohwilaoń najkrytyozniejszyoh, a 
p o te r  unikał, jak  "d y b y  ukryw ał się um yśl
nie, spełniw szy tylfco tajem nicze ozyieś po
lecenia.

Przypom niały  się tez Słow ińskiem u słuwc 
kanonika poduzas ostatniej bytności w  W a t-
sza w ie : . ,

— W  Zdzisiu Zabłotowskim  tnao: państw o 
takiego przyjaoiela i tak  żyozliwe |  seroe, że 
rodzony syn  n ie m iałby dl*- w a i więoej przy
wiązania. " O z lapioj w ie o wszystkiem , eo się 
u was dzieje, a nikoli 00 w Perełoe słyohać.

T ak, te j żyoziiwości złożył przecież d o 
wody, pośpieszyw szy osobiśoie ze "naljz ionym i 
d o k ń n  ntam l, zai m iąo się grom adzeniem  m r- 
te ry a łu  dowodowego w prooesiu, p rzygarniając 
do siebie F ran k a  i z w łasnej dobrej woli ko- 
m uuikująo się z Łopusiewiozeui.,

Jedno  z  d ra g  am doprowadziło Słow iń
skiego do wniosku, że i >wu Drzysługi, niby 
przuz pana K roguloa spałniznei by ły  rów nież 
dziełem  poozoiwego Zdzi J

— Ale w takim  rn zh , jeżeli to  robił on 
sum, to  ońyba ty lko  przez miłość dla M aryni, 
bo n ie dla m nie przeoież, 1 *' dla nikogo in n e 
go z nas! — pow iedział sobie w  końou pan 
Mieozysław i uozuł dziw nego rodzaju zakłopo* 
potam e w obeo te j m yśli.
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s t a w y :  Jan Kolbuszawski w Siebie gzowi a za 
maszyny dynamo-elcktrynzue,

W  dziale wyrobów z a g r g u i o z & y c h  
o.rzymali:

D y y l o m  h o n o r o w y  B o m i t e t u  
W y s t a w y :  Fr. Ringhoffar, Praga-Smiehow, za
nnądzenia gorzelniane, machinę do wyrobu lodu 
i maohiuę parów i- Pierwsza ezesko-morawska fa- 
■ryka machin w Praize, za aparat vaounm, oraz za 
machinę parową. Norak i Jahn w Pradze-Bnbna, 
za przyrządy browarnicze i za maohinę do wyrobn 
j o u u . Gap i Ska w Bndapeszcie, za urządzenia 
młynarbkie oraz motory: naftowy i elektrodyna
miczny R Wolf, Mardebnrg-Bukow, za dwie lo- 
komobile, H. Pankach, Landoberg, z» maszyny i 
przyrządy gorzelniane. 8. W o.ner i P £», Buda
peszt, za urządzenia młynarskie, G. Neidlinger (fili* 
we Loonie), za wystawienie oryginalnych maDzyn 
Singera do szyciz dla rymarzy, siodiarzy. szewców itp.

D y p l o m  h o n o r o w y  M i n i s t e r s t w a  
h a n d l n :  Pierwsze berneńskia tow. wyrobn ma
chin parowych, za machinę parową compound sy
stemu Colsm&nna i kocioł paro-. / .

K d d a l  z l o t y  K o m i t e t u  W y s t a w y :  
Fr. Wannieck i Ska z Berna, za machiny robocze 
do wyrabiania uegieł. Langea i Wolf z Wiednia, 
za oryginalne motery gazowe systemu Otto. Józef 
Augsr i ynowie z Wiednia, za machiny drukarskie 
amr-ykanki, oraz machiny pomocnicze dla introliga
torów. Firma: „Elso luaggya*- vzrrogóp rósz/eny 
tarsnlet" w Budapeszcie, za maszyny do szycia 
systemu Singera K. F. S -haller z Wiednia, za 
nrządze&ia knżnic, E. Kirchner i Ska z Lipska, za 
machiny do wyrobów stolars tioh.

M e d a l  s r e b r n y  Mi n .  h a n d l n :  
Albert Hahn z Wiednia, za rnry z kutego żelaza 
i poa-ójne injsktory. Bsrnhardsa synowie z W ie
dnia, motor gazowy z regulatorem bezpośrednio 
działającym. Blaschko, Wiedeń, za motor gazowy. 
Pietach, Wendelin-Libarec (Czechy), za msczyuy do 
prania i wykręcania bielizny.

S r e b r n y  m e d a l  K o m .  W y s t a w y .  
Austryaoho alpejskie tow. górniaze w Wiedniu, za 
machinę do wyrobu wełnianki drzewnej. Sntbauer 
Fr. w Wiednia, za mechaniczne tokarnie 1 heblar- 
nie Koptengartner M*ks w Holoubkowie, za ma
chiny robo iza. Lang L w Budapeszcie, za motor 
parowy. Drezdeńska fabryka motorów gazowych 
(przedtem M. Hille), za machiny gazose i n.ftowe 
Norymberska fabryka akcyjna, za motor gazowy 
systemn L tzky. Hofmeieter w Wiedaiu, z \  motor 
parowy. K a,Dsr L. i synowie w Wiednie, Albert 
i Ska w Frankentbaln za prasę drukarską z przy- 
borami. Mansfeld Cb. w Lipska, Za machiny dla 
wyrobów szewskich i introligatorskich. Jaa  Weiss 
i syn w Wiednin, za narzędzia do obrabiania, drze
wa dla tokarzy, bednarzy i stolarzy. Rock ls tr  z 
Bndapesztn, za przyrządy młynarskie. Schraw i R 6- 
diger z Wiednia, za patentowany motor parowy. 
Ansbnrgska fabryka maszyn, za maszynę druf rjką. 
Kind i Kuchler z Anssig, za pasy do maszyn dru
tem przeplatane Fabryka wag i mab&yn „Fairbanks" 
w Bndapeszcie, za wagi. Brnck Ignacy w Buda
peszcie, za maszyny do wyrobn gazików. F irm a: 
„Elso mr.gyai miilakatod ói óhiilet iószvóny-tńrsn- 
la t“ w Budapeszcie, zs wózki dc polnych kolei prze
nośnych. F irm a: „Elso magyar betiiontoete rójz- 
vóiiy-tarsulat," w Budapeszcie, za czyste odlewy 
st.iowe. Ako. row. wyrobów metalowych „Hygiea" 
w Budapeszcie, z» maszyny da wyrobu wody sodo
wej i syfony. M. J . Hoirvath w FeketeLklom, Keky 
Imre w Budapeszcie, za wyrób narzędzi stolarskich. 
Meiiiecl^e H. w Budapeszcie, za wodomierze. Schmitt 
A. es tarsa w Bndapeszcie, za pasy transmisyjne. 
Węg. król. huta miedzi w Neusolil, za tanie wyroby 
miedziane.

B r o n z o w y  m e d a l  M in. H a n d l u .  
Tttsoher J . w Wiedniu, za machiny robooze uru
chomiane siłą elektryczną, Bracia Scherbowie w 
Wiedniu, za prasę do wycisków,. Glubntschnig i 
Gelbhans w Wiednia, z° machiny pomocnicze dla 
blacharzy. Pifu 1 Kay w Wiednin, za machiny do 
obrabiania drzewa.

B r o n z o w y  m e d a l  K o m .  W y s t a -  
w y. Ju /sic Marten w Budapeszcie, za mierLy ko
walskie. Firma : „Magyar kir. vasgy a,r“ w Hudzir, 
za pilniki. Jottan Gyato w Bndapeszcie, za maszyny 
robocze. Fab-. motorów naftowych, Sz rado wice, za 
motor naftowy. Stiller Józef w Budapeszcie, za lo
downię. Krompachsho hernadskie tow- ako. w Krom- 
pach, za motor parowy. Tow. akc. dla fabrykacyi 
przyrządów Reishsuer w Zurychu, ze narzędzia 
ślusarskie.

L i s t  p o c h w a l n y .  Franciszka Gangloff 
w Rozmital, za machinę do wyrobu gontów. Petzold 
i Ska w Janowicach, za machiny do obrabiam 
drzewa. Fredenhagen W . w Offenbach, za machinę 
do gwożiżenia. Reichel i Heiszlor w Budapeszcie, 
za rysunki maszyn gorzelnianych i browarnianych. 
Friedrich i Haaga w Wiednin, za maszyny masar
skie. E irm a: „Dentseh testvórek ćs tarsa" w Szom- 
bathely, za ka-nień do ostrzenia i ezlfjwania. 
Dautsoh i Warhsmanu w Budapeszcie, za wyroby 
szmirglowe.

a u w ia ło  go to  w kolizy bardzo d rażli
wej jako ojoa, zmuszonego poczuwać się do 
wdz>ęuznośoi i zobow iązali w zględem  cz ło 
w ieka, k tóry  ty lu  sm utków  i u k ry tyoh  oier- 
pień jego najukooheńszego dziecka by ł p rzy
czyną,

Zasępiło m u się czoło, k iedy  nad tem  
rozm yślał i w ahał się, ozy m a otw arcie pomó
wić z M arynią o sw oich przypuszczeniach, n a 
suniętych m u p izez  rozmowę z Pappelbaum em.

Osob-śote ozui naw et ym patyę do Zdzi
sława, którego za le ty  i w artość m oralną znał 
doi .ze, a le  seroe ojoowskie miało słuszną u ra 
zę do n ie g o ; z',ś te raz  jaszozs bardziej te  dwa 
sprzeczne uczucia ważyły się z sobą i sp raw ia
ły  kłopot panu Mieozysławowi.

Przyzw yoząjouy ozuó i m yśleć prosto, 
jzozerze, n ie ukryw ać się z niozem  > nie 
mieć żadnyoh tajem nic przed swoim i najb liż
szym i , doznaw ał p rzykrego  zaniepoKojenia, 
z k tórem  nie mogąo dłużej w ytrzym ać — 
postanow ił ostatecznie rozm ów ić się z M arynią.

P rzyw ołał ją  te a y  pew nego dnia do sie
bie i r z e b ł :

— Zbieram  się, moje dziecko, jui tak dłu
go, uby oi jedną rzeoz w zaufaniu powie
dzieć i jakoś mi tak... nie tego— że nie wiem, 
jakDy tu...

P lą ta ł się i nie um iał zacząć przez drażli 
wość i delikatność, k tó rą  m iał w  s to ra  aku  z 
najstarszą córką.

M arynia z tw arzy  m u w yozytała to  za
kłopotanie, więo całując go w  rękę, z poozoi- 
w ym  swoim uśm ieszkiem  n a  ustach, r z e k ła :

— Najlepiej cjosulko prosta z mostu ; o oóż 
chodzi f

— B a !... łytwc* oi m ówić proBtc z moi tu, a lf  
k iedy  n ie  wiem, z k tó re j beczki zaozao.

K R O N I K A ,
Lwów 16 października.

Arcyktiążę Leopold Salw ator z maiżo&ką 
swą arcybsiężną Bianką piwfóei dnia 18 b. u  
z Trau-fcircheu do Lwowa, poczbm dnia 24 bm. wy
jeżdża na st.ły  pooyt do Zagrzebia, gdzie obejmie 
komendę pałka ar^yleryi.

Odznaczenia. Cesarz zezwolił, aby sekretarz 
leguoyjny dr. Tauensz fcr, Bolesta - Koziebrodaki 
przyjął i maił królewski wislkcbrytański medal 
jnbilenszowy, cesarski turooki order O.manió 3 
klasj i cesarski turecki order Medkidje drugiej 
klasy, oraz krzyż komandorski drngiej klasy ksią
żęcego orderu domowego sasuo-ernestyLakiego,

Mianowania. Dr. Goscaw Malinowski, seknn- 
da.ynsz azpit-'a św. Łizarza w Krakowie miano
wany lekarzem zakładowym w sztole rolniczej w 
Czernichowie.

Slllby. We wtorek dnii 23 bm. odbędzie się 
w Krakowie w kościele św. Mizotaja ślub panny 
Stefanii Odrowąż Piesiążkównej, -córki Seweryny i 
Czssława z K milowy Pieniążka, znmego zaszczyt
nie literata i prof. szkoły tealnej w Krasowie, z 
p. poracŁniem Leopoldem M /erhoferem, syntm 
Teresy i Leopolda ridzoy rachmkowego.

W  sobotę dnia 13 bm. ks. iefułat St. Wal
czyński, prałat domowy Ojca św. i prepozyt kopi- 
cuły tarnowskiej pobłogosławił w prywatnej keplicy 
ks- bisknpa o bosa w Tarnowie związek małżeński 
tannj Janiny Pawłowskiej córki śp. drt. Antoniego 
Korwin Pawłowskiego, le_arza powiatowego w To
maszowie labelskim i Anieli z Brzezińskich z p. 
Antonim Strzeleckim, profesorem gimnazyalnym w 
Tarnowie.

Z Wy8tawy. Otrzymujemy a stępujący komu
nikat: „Celem nmo^ebnieni*, szerszym warstwom pu
bliczności zwiedzenia wystawy, posti mówiła dyrebcyt 
po dokonania uroczystego akta zamknięcia, otwo
rzyć wyets wę od środy 17 b. m. przez dni pięć, 
tj. do dnia 21 b. m. włącznie. Wstęo od osoby 10 
centów. Wstęp do panoramy 25 ct. Wstęp do pa
łacu sztuki 20 ct. Codziennie mnzyl-a i fontana 
św ietlne Dyrektor Marchwicki, Bekr. Zieliński

Sprawa krożańska. Podaliśmy jnż wyroi wy
dany aa Krożan po dziesięciodniowym procesie. 
Skazanych jak wiadomo przed,tawiono do Łski car
skiej, na razie więc pt»zozono wszystkich na wolną 
stepę, prócz czterech skazanych ao katorg, których 
zatrzymano w więź enia.

Zbrodnia w Cykowle W  lutym r b. Zygm. 
Hoszowski, syn właściciela Cykowa, w po# prze
myskim, zamordował ks. Ardane, tamecznego gr k. 
parocha. W sprawie tej odbyła się przed trybuna
łem sędziów przysięgłych w Przemyślu rozprawa 
karna i Hoszowski skazany został za morderstwo 
na karę śmierci przei powieszenie. Obrońca dr. Do
liński wniósł do trybunału kasacyjnego zażalenie nie
ważności i domaga# się, aby sąd polecił zbadać stan 
umysłowy skazanego. Wczoraj nad zażaleniem tem 0- 
bradow. ł trybunał kasaoyjny i po przeprowadzenia 
ro»prawy zatwierdził wyrok śmierci wydany pizez 
sąd prz imyski

Zarząd kolei południowej oświadczył, że jest 
gotowym pertiaktowaó z rządem w sprawie upań
stwowienia tej kolei.

konkurea- Rada szkolna okręgawa w Ciosza- 
dowio rozpisała z terminem do końca listopada br, 
kohknre nu kiikanrśoie posad nauczycielskich, b y  
rekeya poczt i telegrafii ogłasza z terminem do 
23 bm konLnrs nu pceady ehspedyentów poczto
wych w BugnmiL .ijhou w pow. brzeskim i w Ja 
sionówce w pr>w. brzozowskim. Zwiersohaośó gminy 
m. Oieska rozpisała lonknra na posadę lekarza 
miejskiego z roczną płacą 300 zł. Podania do 1 
'istopada.

Wydział krajowy ogłasza konkurs nu stypen- 
dy» z te.minem do IŁ liitopnda z fundacyi Wa- 
leryana Caaykowskiego o rocznych 400 zł. dis 
crlonków familii fu adatora bez różnicy płci, po
święcających się ' naukom w szkołach publiczny >L 
lub zakładach ńąfikowych bez różnicy zawodt ; 
z fundacyi Adama sbrbwskicgo o rocznych 210 A. 
dla ubogiej młodzieży "zlachechiego pochodzenia, 
oddającej .ę nauce prawa na uuiwersytecie lw ow 
skim t  prawem pierwszeń jtwa dla krewnych fun
datora, z fundacyi dr. Jani. Towarniak’łgo o rooz 
nych 150 i 200 zł. dla ubogich uczniów szkół 
gimnazjalnych i uniwersytetów.

Siypendya. Wydział krajowy nadał stypon- 
dyum o rocznych 1.000 zł. na rok 1894/5 z fan- 
duszu krajowego p. Mieczysławowi Pańkowsziemn 
Błacnsczowi fakultetu rolniozego na uniwersytecie 
w Lijpaka; zaś stp per dyna o rocznych 400 zł. 
z fanduoyi ś. p. Piotra Probasa Włodzimierza Sim 
son Parczewa- ego a mianowicie z tuudnszn dla 
pan,en polskich, p. Łucji Lubińskiej uozeoioy VII 
klasy zakłada pp. Sakramentek we Lwowie.

Wybór delegatów  do ogólnego gal. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego. Ponieważ r. b. wyga
sają mandaty delegatów i ich zastępców, wybranych 
na lat 6, do ogólnego Zgromadzenia Tow. kredyt, 
ziem, oyrebcya tego Towarzystwa rozpisała wybory 
siedmdziesięciu jeden delegatów' i tylni zastępców 
na dzieii 16 listopada br.

Gratuiacye z  powoda odzm—renia. jakie 
spotkało wioeprezydeita p. Korytowskiego, skłaaeio

— Z któreiko*w:eh.
— Tak?... to  praw da, ty lko że... nie oho.ał- 

b y ia  oi spraw ić przykrośoż, moje dtieoko, bo 
,sśi to  tylko moja przywIdzaŁia... Bóg raozy 
w ied z ieć!... chociaż Pappelbaum  powiaas, te  
on wie i może być, że wie. Te b, »tye żydy 
w szystko wiedzą

Kołował, ko łow il zagadyw ał, aż wreszuie 
w ykrztusił ja koś z siebie :

— Oo ty  m y ślisz , cny ten  nasz K ro 
guleo pożyuzał nam  swoje pieniądze, ozy 
ożyje inne ?

Nie doi-ozumiewająo s.ę, do czego to zmia- 
rz»„ spojrzała M arynia n a  ojoa zdziw iona, 
dlaczego mu teg  i rodzaju kw estye na m yśl 
nrsyohocizą.

— J» sądzę, ojozulku, że ohyba uwoje w ła 
sne —  odrzekła.

— Otóż widzisz, ża ja k  się pokazuja, to  nie 
własne, bo jest po za m m  ktoś drag i. O a sam  
m a być kapoan, k tó ry  nic n ie  ma.

— A  skądżeby b ra ł dla nas ?... przecież to 
razem  uczyni już...

Zaozęłi - obliczać w m yślaoh w szystkie 
pożyozk-, zroiągn ę.,e i wyliczać pojedynozo 
pozyoye.

— Tak, tak  — przerw ał jej ojciec — dosyć, 
dcjyu tego się n azb ie ra ło ; to  j iuj&k maiej'sza, 
spłaeić, spłaci się 0 0  do grosza, ale widzisz... 
oobyś ty  powiedziała na  to, gdyby  on sam n ia 
był naszym  praw dziw ym  wierzyoielem, tylko 
pośrednikiem  ?

— P o łu d n ik ie m ?  nie rozumiem  ojozulku.
— Po znaozy, g dyby  nam  przez niego po

życzał Kto inny , ukryt> za jego placami, nie 
ohoęoy się zdradaić

(Ciąg dalszy aaatąpi)
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ma w Łibdzitlą cale gremiam radców skhibuwyufi 
powinszowanie. W imieniu zgromadzonych przemó
wił radca dr. Geiatlener, > wspomniawszy, że od
znaczenie, jakie otrzymał wiceprezydent p. Kory- 
towaki, jest już trzeeiem z rzędu w czasie jego 
k&ryery urzędniczej — podniósł, ża j»at ono na
grodą za jego energię, tudzież ojcowskie i troskliwe 
opiekowanie eię urzędnikami podwładnymi, o któ- 
iryoh polepszenie bytu przez powiększenie sit i 
szybkie awausowanie uągla się p, Korytowski et rai 
* stara. Przemówienia swe zakończył mówca życze
niem, aby P- wiceprezydent jak najdłużej przewo
dniczył gronu urzędników skarbowych.

p. wiceprezydent, dziękując, wspomniał, że, 
jeżeli go spotkało tak zaszczytne uznanie, to w wiel
kiej mierzo ma to io  zawdzięczenia swoim pod
władnym, którzy go wszędzie i zawsze życzliwie wspie
rali i którym on przy tej sposobności dziękuje i prosi 
ich, aby zawsze mieli go za swego przyjaciela, on 
zaś z pewnością, o ile to będzie w jego możności, 
starać się będzie o ich dobro.

Liczba biletów wstępu ca wy.-.tawę i do pa
wilonów płatnych tj. do sztuki, akwarynm i Wie
liczki, sprzedanych po dzień oaegdajszy, wynosi 
milion sto tysięcy.

Z Izby Sądowej. (Ciąg dalszy). Po przerwie 
trybunał pizycuyla się do wniosku dra Greka, po
czerń dr. Oleśnicki oświadcaa, iż uważa p. Gulsja 
z* człowieka pod każdym względem honorowego, 
ziflługającegg na wiarę i zaufanie. Uchwalono we
zwać do rozprawy na świadka kj. Ogonowskiego i 
odczytano zeznania Mogilnickiego.

świadek Hilary Ogonowski, brat śp. Aleksan
dra, profesor gimnazjalny, zeznaje po polsku. Jako 
opiekun rodziny nieboszczyka, zaprzecza, jakoby ona 
„nachodziła11 Lewickiego z prośbą o przejrzenie rę
kopisów, owezem to Lewioki ją „uaohodził" i na 
jego usilne nalegania oddano mu ja. Skryptów sam 
nie nosił, lecz posłsł przez posłańca i nie wie, czy 
była tam terminologia. Śp. Ogonoweki na krótki 
czas przed zgonem mówił, że trzeba się spieszyć 
z robotą. Świadek nu  to moralne przekonanie, że 
rękopis terminologii istniał; ale gdzie się podział, 
nie wio, bo po śmierci nieboszczyka przeszukiwano 
szafy i szuflady z powodu zaginięcia jhtiegoś war
tościowego papieru i wówczas porozrzucano wezyst- 
kia manuskrypia i książki po ziemi. Pokój nie byt 
zamknięty, a Lswicki bywał często u wdowy. Co 
do felietonu Diła, w którym podnoszono zasługi Le
wickiego, to otarano się w nim obniżyć pamięć śp. 
Ogonowskiego; zarzucano mu bowiem, że o termino
logii nie miał pojęcia i że nie znal dokładnie języka 
ruskiego. Świadka artykuł ten bardzo zdziwił, a po 
niejakim czasie dowiedział się, że dyktował go sam 
Lewicki. Wdowa po śp. Ogonowskim nie chciała 
Wydać papierów zmarłego męża, wiedząc, że mąż 
nie miał zaufania do Lewickiego. O tym braku za
ufania mówił śp. profesor ze świadkiem, przyczyn 
jednak świadek wyjawić nie chce.

Następnym świadkiem jest p. Aleksandra Ogo
nowska, wdowa po śp. Aleksandrze, siostra oskar
żonego Audykowskiego. Na zapytanie przewodniczą
cego, czy chce świadczyć w iprawie brata, wyraża 
gotowość do tego, to też zostaje zaprzysiężoną. Ze
znaje po polska.

Mauuskrypta byłf, jednak gdzieś przepadły. 
Lewicki upominał się zawsze o doręczenie mu ma
nuskryptów do wydania pośmiertnego, p. Ogonowska 
początkowo nie choała dać tych manuskryptów, ale 
Wobec ustawicznego nalegania dała je. Lswicki 
przychodził do mieszkania bardzo często i nikt go 
nie kontrolował. Pani Ogonowska widziała manu
skrypt pisany tylko po jednej stronie, ale manuskrypt 
ten z ikl gdzieś. Oo on zawie eł, pani Ogonowska 
nie wie; słyszała, że Lewicki wyrażał się kilka razy 
„Ja tylko czyhałem na ten stownik.u

Na wielkanoo przyjechał do pani Ogonowskiej 
ks. Mikołaj Ogonowski z Dżuryna i proponował jej 
cofnięcie skargi co do kradzieży słownika, a otrzy
ma 1000 zł. i t świadczenie Lewickiego na piśmie, 
że dalszych kroków zsniecha.

Z kolei następuje przesłuchanie świadka paoi 
Faliny Ogonowskiej, teściowej Dr. Lewickiego. 
Utrzymuje ona, iż tea ostatni od lat 6 lub 7 pra- 
eow; -ad słownikiem, Przychodził do męża często, 
radząc *ię go co do słownika. Nawet już w czasie 
druku. Wdowa mówiła jej, iż choe papiery odeslr.ó 
Lewickimi u z prośbą by eię zajął drukiem. Papie
rów porozrzucanych nie widziała. Rodzina Ale
ks *ndra Ogonowskiego chciała, aby słownik wy
dany był pod nazwiskiem śp. Aleksandra, a Lewi
cki, aby figurował jako wydawca. Na to nie 
mogła się ani ona, ani Lewicki zgodzić. Zarzut 
kradzieży pochodzi ztąd, iż chciano zbezcześcić 
Lewickiego i nie dopuścić do katedry uniwersyte
ckiej. Wdowa po Aleksandrze miała niechęć do 
niego, nie chciała boniem dopuścić, aby Lewicki zo
stał profesor sm uniwersytetu, bo jeden z profeso
rów miał ją zapewnić, iż jeżeli rórka śp. Abksaadra 
wyjdzie za mąż za prawnika, to on dostanie tę po
sadę, (Homeryozcy śmiech).

Przy konfrontacyi z Hilarym Ogotowikim 
przeozy tea ostatni wszystkiemu, mówiąc, iż jest to 
wręcz niezgodne z prawdą, to samo czyni p. Ale
ksandra Ogonowska. W  ogóle p. Falina Ogonowska, 
teściowa Lewickieg , wikła się w zeznaniach.

Ke. Emilian dr. Ogonowski, prtfasor uni
wersytetu, teśó dr. Lewickiego, niezaprzysiężony, 
zeznaje po ruBku, iż Lewioki pracował nad słowni
kiem na 2 albo 3 iata przed wydaniem go, radził 
eię świadka, jako znawcy języka ruskiego. Czy śp. 
Aleksander pracował nad słownikiem, tego nie wie 
świadek gdyż nieboszczyk nigdy eię przed nikim 
nie zwierzał. Lewicki byłby bez jego rad i uw„g 
ełownik wydał, bo „jest to bardzo mądry i zdolny
człowiek". ,

Trybuntł przychyla się do wniosków obroń
ców co do powołania świadków Piotra Ogonowskie
go, Jana Biczaja, Maiyana Bilskiego, Kazimierza 
Dychowskiego, oraz panny Haliny Ogonowskiej. 
Dr. Kroeiński zażądał jeizcza zawezwania świadka 
Włodzimierza Lewickiego z Przemyśla, a następnie 
odroczenia rozprawy i rozpoczęcia nowego śledztwa, 
Dr. Grek nie sprzeciwia się powołaniu tego świad- 
ka, protestuje jedn -k przeoiwko odroczeniu rozpra
wy, w ozem popiera go dr. Kos zaznaczając, iż do
tąd ani jednego świadka obrony nie przesłuchano, 
Trybuu»ł u hwalił wezwać świadka Lewickiego te* 
legrofDznie, roz-rawy jednak nie odraczać.

Zeznania świadka Kazimierza Dychowskiego o- 
graniczają się jedynie do tego, iż nieboszczyk Ogo
nowski skarżył sie przed nim, iż praca nad teminO- 
logią absorbuje mu dużo czasu.

Staje przed trybunałem  córka śp Ogonowskie 
go. Zeznaje ona, iż nieraz przyglądała się pracom 
ojca a kiedy ojciec już był chory, w idziała na biór- 
ku papiery jego Na arkuszach tych widziała słowa 
niemieckie, podkreślane a pod niemi objaśnienia 
ruskie-

Rękopisu tego me ma obecnie, gdzie się po 
dział, nie wie. Skryptu tego było bardzo wiele 
w biurku, a kilkanaście arkuszy na biurku, słowa 
zaczynały się na jedną i tę samą literę. p 0 śmierci 
o j c a  przychodził Lewicki bardzo często. Ojciec o 
pracach swoich nigdy w domu nie mówił.

Świadek M sryan B ielski m e zeznaje mo waż-

Przewodniczący odczytuje świadectwo lekar
skie, iż dr. Pawęoki * powodu ciężkiej słabośoi żo

ny i dziecka przybyć nia może. Dr. Grek żąda sta
nowczego zawezwania świadka Rozprawa trwa dalej.

Rzadki jubileusz- Z Jodłowej piszą: Dalekie 
od wielkomiejskiego gwaru, położone w górzystym 
zakątku na granicy trzech powiatów: tarnowskiego, 
jasielskiego i pilzueńsiciego, miasteczko Jodłowa nie
zmiernie rzadką święciło uroczystość dnia 30 z. tn. 
W  dniu tym upłynęło pół ttieku, odkąd eter parafii 
jodłowskiej dzierży nieprzerwanie z całym zapałem 
i poświęceniem, pełen niespożytej energii ks. Jan 
Kolbusza Witki, proboszcz i honorowy kanonik kapi
tuły przemyskiej. W tym wieka jestto podobno do
piero czwarty w kraju wypadek półwiekowego pa
sterzowania kapłana na jednem i tem samem miejscu. 
Miło patrzeć na owoca półwiekowej pracy, gdy jej 
Pan Bóg błogosławi, gdy wyrobią się tak serdeczne 
węzły, jakie tu panują między proboszczem a para
fianami: wątły, oparte ze strony parafian na głębo
kiej miłości, czci i wdzięcznośoi, a ze strony dusz
pasterza na chętnem udzielaniu doświadczonej rady 
i pomocy we wszystkich potrzebach, oraz na wyro- 
zumiałości. Co może zdziałać sumienny kapłan na 
jednej parafii przez tak długi szereg lat, ożywiony 
dobrą wolą i przejęty ważnością swego wysokiego 
powołania, tu każdy naocznie przekonać eię może. 
Nie Btarczyłoby miejsca na wyliczenie. Wspomnę 
tylko, że w gminis samej między mieszkańcami, za
jętymi głównie gospodarstwem rolnem, widzimy 
ezczerą pobożność, pracowitość, oszczędność, rzetelne 
poczucie narodowej solidarnośoi; znajdujemy wiele 
pożytecznych urządzeń, mogących Blużyó za wzór; 
widzimy ruchliwe Kółko rolnicze z filią i sklepiku 
mi, czytelnie; mile uderzają oko: kościół pięknii 
utrzymany z harmonijną dzwonnicą, budynki gospo
darcze otoczone sadami, wś ód których na dogodnych 
miejscach odbjają ziała doskonale urządzone dwie 
szkoły bardzo licznie uczęszczane, zawdzięczające 
inioyatywę jubilatów', które on zawsze otaozał naj
staranniejszą opieką, a nawet dla jednej z nich wła
snym kosztum zakupił duży kawał ziemi pod ogród 
celem rozpowszechnienia sadownictwa.

To też dzień jubileuszowy tak szlachetnego 
duszpasterza, zapowiedziany salwami moździerzy, 
zgromadził w kościele gustownie przyozdobionym 
mimo niepogody prawie wszystkich parafian. Sę
dziwy jubilat wprowadzony przez starszych z bractw 
i dziewczęta w bieli, rzucające wdzięcznie kwiaty, 
odprawił solenną wi tywę i ndsielil błogosławieństwa. 
Wśród wotywy wygłosił kazanie znakomity kazno
dzieja ks. Matwijkiewiez, proboszcz z Brzysk, uwy
datniając wysokie kapłańskie zasługi jubilata, a mó
wił z takim zipałem i przejęciem eię, że wszyst
kich obecnych wzruszył do głębi i samemu jubi
latowi niejedną łzę wycisnął.

Najbardziej rozrzawniająaą była jednak chwila, 
gdy wśród uroczystego nastroju odczytał dziekan 
ks. Biały, proboszcz i. Przeczycy, list pasterski z 
błogosławieństwem od Najprzew, ks. Biskupa Łuka- 

i Soleckiego, o nadzwyczaj pięknej i podniosłej 
treści. Po sumie odprawionej przez ks. Biegań
skiego, proboszcza z Brzostka, przyjmował jubilat 
życzenia od kapłanów sąsiadów^ parafian i przyja
ciół, poczem przybyłych podejmował u eiebis ze
znaną staropolską gościnnością.

Przy uozcie pierwszy toast wniósł sędziwy 
Jubilat na cześć Najprz. ks. biskupa Soleckiego, 
który przyjęto z zapałem a następnie wzniesiony 
został toast na cześć JE . ka. biskupa Ł (basa, przy
jęty również z zapałam, przyczm  obecny z Tarno
wa ke. Dr. Dutkiewicz, uproszony, aby był tłóma- 
czem tych życzeń, skonstatował i zaznaczył praw
dziwą i szczerą łączność kapłanów z obu dyecezyi 

tę trwałą miłość i cześć, Jaką przejęci 8% zgodnie 
ku osobie JE , ks, biskupa Łobosa. Nastąpiły pię
kne przemówienia na cześć jubilata. Imieniem ?&- 
iafian przemawiał kolator p. Kołat, podnosząc gor
liwą i pełną energii fenomenalną pracę jubilata dla 
gminy, poczem obeciy inspektor szkół p. Lech
uwydatnił zasługi jubilata na polu szkolnictwa.

I  w powiecie zacną jest j sgo czynność; ta
brał długie lata gorliwy udział, a zaufaniem oby
wateli wyniesiony był do godności prezesa, którą 
przez kilka lat piastował.

Dziś sędziwy jubilat liozy 81 lat wieku a 67 
kapłaństwa, z którem wśród tego czasu pełnił przez 
27 lat obowiązek dziekana dekanatu brzosteckiego. 
Mimo lat sędziwych rzeżwy na umyśle, acz wie
kiem nieco pochylony, spełnia z tą samą mło
dzieńczą gorliwością duszpasterskie obowiązki i słu
żyć może za wzór prawdziwego kapłana, patryoty 

obywatela, przestającego na a wojem, który pojął 
spełnia znakomicie w nkrycin obowiązki swoje ka 

większej chwale Boga i na pożytek bliźnich a wa
żnością ich przejęty, potrafi mimo olbrzymiej I wy
tężającej pra y utrzymać w czerstwości awe siły.

Odezwa. W  krótoa fortuna któremuś za śmier
telników ofiaruje główną wygraną losu Lwowskiej 
Wystawy; może ó * szczęśliwiec w skromności swo
jej o niej nawet obecnie nie myśli. Oby ów wy
braniec lwowskiego losu nie zapomniał o bursie gi- 
mnazyalnej w Buczaczu. Wiadomo wszystkim jak 
ważną jest rzeczą zah ta lanie internatów i bura, w 
którychby młodz eż była wychowana w duchu chrze- 
ściańskim, Kto bowiem obecnie poczuwa się do 
obowiązku czuwania nad moralnością młodzieży po 
tak zwanyob stancyach ? Nic dziwnego, że nieraz 
u malców wychodzą na jaw takie naiowy, o jał ich 
nawet filozofom się nie śniło ! Im więcej burs i in
ternatów będzie, tem skuteczniejsze będą zabiegi 
kościoła i państwa około wychowania młodzieży. 
Apelujemy więc już naprzód i wyciągamy rękę po 
jałmużnę do owych trzech fortunatów przyszłych 
i włtśeicieli 60.000, 10.000 i 5000; młodzież już 
się modli w tej intencyi, by Pan Bóg te główne 
wygrane złożył w ręce, które Dy dobry użytek z 
nich zrobiły i przysłały nam cośkolwiek za pośre
dnictwem Szanownej Redakcyi. Ks. Józef ścisłowski 
katech, gimn.

Nieszczęśliwy wypadek. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, iż we Lwowie zmarł ks. Lang, rz. ka t. 
wikary z Cieszanowa. Dziś dowiadujemy się, iż przy
czynę, jego śmierci był nieszczęśliwy wypadek. Ks. 
Lang, jadąc na polowanie z nabitą strzelbą, poru
szył nią tak nieszczęśliwie, iż strzelba wypaliła i ca
ły nabój śrutowy wraz z kłakami wbił mu się w 
ramię. Po kilku dniach, rana wprawdzie się zagoiła 
lecz w dwa tygodnie później ks. Lang znów zachoro
wał i okazało się zakażenie krwi. Chory udał się 
przeto do Lwowa, lecz niestety lekarze tn już mu po- 
módz nie mogli i p0 kilku dniach ogromnych cier
pień zakończył życie.

Zbiegowisko, w Czasie czytamy: W nie
dzielę odbyło się w ujeżdżalni „Sokola11 w Krako
wie zgromadzenie członków partyi sooyalnej. Olbrzy
mie czerwone plakaty zapowiadały jedyny punkt 
porządku dziennego , streszczający się w pytaniu : 
„Co słychać z naszem prawem wyborozem ?“ W u eż- 
dżalni, jak zwykle aa podobnych zgromadzeniach, ze
brało się około 3000 osób; wśród nich bardzo liczne 
grono kobiet i niedorostków. Była także wczoraj je 
dna nowość, w oczy uderzająca: oto spostrzedz mo
żna było wiele osób podnieconych trunkiem. Z ra 
mienia władzy pełnili służbę komisarze policyi pp  ̂
dr. Banach i Stieber. Jako mówcy partyi zabierali 
głos pp. Lzsser i Regei*. Gdy w święty0**1-11 Fań
skich odprawizły eię uroczyste nabożeństwa, w ujeż
dżalni padały hasła nienawiści i walki Społeoznej. 
Padały słowa o „złajd&czonym szlachcicu" ; porów
nywano rząd „do szklanej butelki". Z powodu tego

rodzaju wyrażeń interweniowali reprezentanci wła
dzy. Podnieceni podobnemi mowami uczestnicy zgro
madzenia wyszli z ujeżdżalni, śpiewając pieśń „Czer
wony sztandar". Ruszyli następnie w ulicę św. An
ny, prawdopodobnie chcąc przedostać się na Rynek 
główny, celem urządzenia tutaj demonstracyi. W  u- 
licy św. Anny polieya wstrzymała pochód; równo
cześnie wojsko i polieya zamknęły prayteal8i do 
Rynku prowadzące ulioe. Uczestników pochodu we
zwano do rozejścia eię. Wezwanie nie skutkowało, 
usiłowali oni siłą przedostać się naprzód. Powstało 
wtedy pewne zamięszanie, wśród którego ajenta po
licyi p. Bronisława Karcza zraniono w głowę laską, 
okutą ołowiem; padły kawałki cegły Polieya użyła 
kolb, aby zmusić do odwrotu naciskającą masę, 
wśród której znalazło się i wielu, nienależących do 
partyi, widzów. Wtedy też aresztowano kilka osób, 
a między tymi pp. Jaaa Englisza i Regera Liczba 
aresztowanych z początku wynosiła 13 > później 
zwiększyła się do 25. Przeprowadzono ich na głó
wną strażnicę wojskową. To wywołało gromadzenie 
się zastępów ciekawych ludzi przed strażnicą, około 
Której stanął rezerwowy oddział pieoboty, oraz od
dział policyi. Publiczność przed odwaohem zachowy
wała się zupełnie spokojnie, a dowiedziawszy się,
0 co idzie, rozchodziła eię dobrowolnie. Na strażnicę 
główną przybyli: komendant fortecy JE  fmp. bar. 
Waldstatten i zastępca delegata p- hr. Starzeński, 
interesując się tem niespodziewanem, a tak przy
kre m zajściem ulicznem. Po aresztowaniu sprawców, 
reszta uczestników rozeszła się i nigdzie nie przy
szło do jakichkolwiek zajść. 0 godzinie wpół do 
drugiej w po uduie cofnęli się do koszar żołnie
rze policyjni oraz oddziały liniowe wraz ze szwa
dronem dragonów. Po południu ruoh panował zu
pełnie normalny. Wieczorem obohodaiło miasto kil
ka patroli policyjnych, a zbiegowiska nie ponowiły 
eię jnż wcale.

W  tej sprawie dzienniki krakowskie otrzymały 
z policyi następujący komunikat: „W  niedzielę po 
ekcńczonem zgromadzeniu w ujeżdżalni „8okoL“, 
urządzonem przez partyę aooyalno-demokratyczną, 
udali się zebrani zwarią masą w ulicę św. Anny 
ku Rynkowi w zamiarze widocznym urządzenia tam 
demonstracyi. W tej ulicy zastąpiła pochodowi ta 
ma drogę polieya, a gdy wzywania w imieniu pra
wa do rozejścia się nie skutkowały, a na organa 
policyi posypały się kamienie, musiano użyć siły 
do poskromienia ekscesu, nie raniąc przy tem ni
kogo. Ul ce od strony Podwala zamknięto wojskiem. 
Za gwałt publiczny, zbiegowisko i opór władzy are
sztowano 25 osób ze etery robotniczej, które dziś 
odstawiono do eądn. Między aresztowanymi było 
kilkn pijanych".

Z powodu zijść ulicznych jakie miały miejsce 
w Krakowiejw niedzielę, odbyto się tam wczoraj nad
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
przyjęto dwa wnioski:

Pierwszy wyraża zapatrywanie, że ponieważ 
przy przedsięwziętych onegdaj zarządzeniach przez 
nieoględne zaohowaoie się niektórych organów wła
dzy bezpieczeństwa spokojni obywatele na przykro- 
śji byli narażeni, przeto Rada, nie stając w obronie 
niedozwolonej manifestacyi, uprasza prezydenta, aby 
zwrócił się do władz miejscowych z żądaniem, żeby 
tego rodzaju zajścia eię nie powtarzały i winni zo
stali do odpowiedzialności pociągnięci.

Drugi w n osek podnosi, że zebrania partyi eo- 
eyalnej zagrażają porządkowi w mieście, oraz nara
żają spokojnyoh obywateli na nieprzyjemności, za
tem zebrań tych przez ndzielanie budynkn miejskie
go nie należy uLtwiaó — dla tego Rada uprasza 
prezydenta, ażeby ujeżdżalni miejskiej na zebrania 
partyi socyalaej nadal pie udzielał.

Zmarli. Ks. Jan Andruchowicz, gr. kat. p.o- 
boaacz w Żukowie, umarł w 68 roku życia.

Stan powietrza. T. o 8 rano 4 -  5° R w poi. 
-f- 6° R. Bar. 756. Folnosi się. Deszcz.

Szczęście do kobiet.
— Nie wyobrażasz sobie — woła Gapski — jakie 

mam szczęście do kobiet.
— No?
— Każda mi się podoba !!!

Głosy publiczności.
Podziękowanie Kiedy przed sześciu tygo

dniami wybuchła w Grzymałowie z całą gwalto- 
wnoś :ią cholera i wśród ubogiej ludności tutejszej 
najodpowiedniejsze podścieliako w ich nędzy i bru
dach dla siebie znalazła, mieszkańcy Grzymatowa, 
chcąc stłumić szerzą'% się zarazę, zawiązali 
komitet, aby nieść pomoc ubogim a rozdając im 
pożywienie odporniejszymi uczynić do zwalczenia 
strasznego gcśaia.

Ale ofiarność samych mieszkańoów Grzyma 
łowa wkrótce musiała się wyczerpać, a komitet za
wiązany do niesienia ratanka głodnym, zwrócił się 
z prośbą o jałmużeę do p. t. władz autonomicznych
1 okolicznego obywatelstwa i ci pospieszyli z tak 
szlachetuą i raźną pomocą, że wkrótoe do podsisa- 
negi komitetu wpłynęło gotówką 731 zlr. 87 ot.
a. w. a w ziarnis 13 koroy żyta, 3 korce pszenicy 
i 2 wory mąki, które rozdzielone pomiędzy abogich 
niejednemu życie uratowały i sttumieuie cholery 
nmożebniły.

Toteż podpisany komitet poczuwa się do obo
wiązku’wszystkim p, t. ofiarodawcom na tej' drodze 
wynurzyć gorące podziękowanie i imieniem ubo
gich za życie uratowane, serdeczne „Bóg zapłać" 
wypowiedzieć. ■

Grzymałów dnia 5-go października 1894.
Ks. Aleksander Walenta rz. kat. proboszcz 

i przew, kom. Wolf Badian, burmistrz i za
stępca przewodniczącego. Ksiądz Maliszewski 
gr. kat. proboszcz. Dr. Jan  Wojtkowski le
karz, Julins Wohlman. 8. W . Gottesman- 
Ks. Jakób Anklewioz wikary. Jan Chrnpo- 
wisz. Paweł Chrupowicz. Mendel E senberg. 
Adolf Blutreich. Iaaak Francos. Sygall. Izaak 
Rosenzweig — komitetowi.

Część ekonomiczna.
Otwarcie przystanku R ad m an n lo rf  dla 

posyłek pospieszny oh. P rzystanek  R id m an n s  
dorf na  szlaka T a rv is -L u b l* n a  , u rządzony  o* 
baonie dla rnohu osobowego i pakunkow ego, 
soatał z dniem  1-go p aździern ika  1994 o tw a r 
tym  także dla nadaw ania i oddaw ania posy 
łek pospieasnyoh,

Telegramy „Przeglądu^
Darmstadt 16 październ ika . Cesarz niem ia- 

oki p rzybył tn  wozoraj. Na dw orcu pow itał go 
wielki książę H eski.

Kabul 16 października. E m ir Afganistanu 
saohorował niebezpiecznie. 

Gódóllo 16 października. Cesarz Franoiszek 
Józef i król serbski przybyli ta  wozoraj przed 
południem. Na dworou oozekiwali ioh prayby- 
oia wielki książę toskański i książę bawarski 
Leopold. Zaraz po przybyoin udali się obaj mo
narchowie z całym orszakiem do lasn Harasz 
terdzkiego na łowy. z nagónką a o 5 popołn

dniu  powróoili dc zamku, gdzie cesarzowa E l
żb ieta pow itała króla serbskiego. O godz aia 
6 wieczorem odbył się obiad dworski, poozem 
obaj m onarchowie wrócili do Pesztu.

Peszt 16 październik*. Komiaya praw niesa 
sejm u węgierskiego zgodziła się n a  przedsię
w zięte przez izbę magnatów modyfikaoye p ro
jek tu  ustaw y o religii dzieci z m ałżeństw  mię- 
szanych pod warunkiem , że skreślone przez 
izbę m agnatów  ustępy tej ustaw y w staw ione 
zostaną do projektu ustaw y o swobodnem w y 
konyw aniu  rsligii, k tóry, jak  wiadomo, odrzuco
ny  został przez izbę m agnatów  i przyjdzie 
jeszcze raz pod obrady izby niższej

Berno (morawskie) 16 października. Wozo- 
ra j wieozorem odbyły się znów dem onstraoye 
uliozne na rzeoz powszechnego prawa głosowa
nia. R obotnicy przeciągali ulioami, wznosząc 
okrzyki na oześó powszechnego praw a głoso
wania. Znaozniejszyoh w ybryków  nie było 
taduyoh .

Sofia 16 października. M inister Tonozew 
w ręoaył księoiu form alnie swą dymisyę. Ksią- 
żę p rzy ją ł ją  i poruozył m inistrow i finansów 
Geszowowi tym czasowe kierow nictw o m inister
stw a handlu .

Wiedeń 16 październik*. W ozoraj jako w 
w ilię otw arcia R ady  państw a, odbyły się we 
wszystkioh dzielnicach W iednia tłum ne zgro
m adzenia robotnicze. N a w szystkich przyjęto 
jednobrzm iąoa razoluoye na  korzyść pow szech
nego bezpośredniego praw a głosowania. U chw a
lono także urządzić we czw artek olbrzym i m i
ty n g  robotniczy w sali oh Zofińskioh i wezwać 
wszystkioh ro bo tn ików , aby ' n sń  przybyli. 
Ci robotnioy, k tórzy  nie będą się mcgli po
mieścić w salaob, przeohadzaó się będą g ro 
m adnie na placu przed gm achem  i w przy
ległych ulioaoh.

Na zakońosenie jubileuszu kom pozytor
skiego S traussa odbył się wozoraj w spaniały 
bankiet, na którym  b y l i : burm istrz Griibl, 
reprezentauoi tow arzystw  m uzycznych i św iata 
literackiego, tudzież oiłonkow ie zagranicznych 
deputaoyi.

Peszt 16 października. Budapester Corres
pondent donosi, że wczoiai konferow ał hr. K al- 
noky z m inistram i W sokerlam , Lukaosem  i 
F esteticsem  i żs  na tej konferenoyi rozbierano 
poruszoną przez F ranoyę kw estyę przyznania 
im portow i w in francuskich takich sam ych 
nig  oelnyuh, jakie przyznano winom włoskim.

. Wiedeń 16 października. Na dzisiejszem 
posiedzenia R td y  państw a przedłożył m ini- 
n ister finansów prelim inarz budżetu na r. 1895. 
W y d a tk i . prelim inowane na 636,627.870 zł., 
ioohody  na 638,986.577 zł.' nadw yżka przeto 
doohodów wynosi 2,467.707 zł„ t. j. o 134 688 
sł- więoej, aniżeli w budżecie na r  1894,

Wiedeń 16 października. W y d atk i p re lim i
now ane na  r. 1895 są o 16,596.867 zł. w iększe 
od tegorocznych, a to  głównie z powodu p o w ię
kszenia kredytów  m inisterstw a obrony krajowej, 
ośw iaty, finansów i handlu. W ydatk i m in ister
stw a handlu  prelim inow ano o 7,238.670 zł. w y 
żej g łów nie w rubrykaoh : „d łag  państw ow y", 

poozty i telegrafy", tndzieź „iaw astyoye kolei 
państwowyoh". — Dochody prelim inow ane na 
r. 1896 są wyższe od tegorocznego p re lim in a
rza o 16,731.555 zł,, z tego prelim inow ano 

podatkaoh bezpośrednich więoej o 1,183.000 
zł., w ołaoh o 1,920.103 zł., z op ła t pośrednioh 
ć.071.665 zł., a w w ydziale m in isterstw a han 
dlu prelim inow ano doohód w iększy o 9,214.640 
zł., z tego wstaw iono 5,231.850 zł. jako przy
puszczalne zw iększenie się dochodu kolei p a ń 
stw ow ych.

Bruksela 16 października. W ozoraj odby
ły  się tu  m anifastaoye sooyalistyozue. K ilka 
tysięcy eooyalistów przeoiągnęło ulioami, śpie
wając marsyliankę. Spokoju nie zakłóoono,

W  Brukseli odbędzie się w ybór ściślejszy 
m iędzy katolikiem  a liberałem . Ogółem stracili 
katolicy 8 m andatów  do izby, a liborałowe 17, 
sooyaliśoi zaś, k tórzy  dotychczas nie m ieli ani 
jednego rep rezen tan ta  w izbia, zdobyli 19 
m andatów.

Wiedeń 16 października. W  budżecie na 
rok 1895 wstawiono do ru b ry k i „rada m ini
strów " k red y t w yższy o 89.610 złr. a to głó
wnie z tego powodu, że fundusz dyspozycyjny 
podwyższono z 50.000 złr. na  100 000 złr. Na 
w ydatki na  cele wspólne łąoznie z w ydatkam i 
na  u trzym anie wojsk w B ośaii i H ercogow inie 
w staw iono 72.319 627 zlr., t. j. o 640.636 złr, 
więcej niż w r. 1894. Z powiększenia w yda
tków  m inisterstw a obrony k ra jiw e j przypada 
655.736 złr. na  obronę krajow ą a 296.310 złr. 
na żandarm eryę.

W  wydatkaoh m inisterstw a w yznań i 
oświaty przypada powiększenie k red y tu  o 
119.046 zł. na w ydatk i fnndaszu religijnego, o 
213.476 zł. na un iw ersy te ty , o 196.908 zł. na 
szkoły przemysłowe, a o 82 350 na  szkoły lu 
dowe.

W  prelim inarzu m inisterstw a finansów są 
w ydatki na  zarząd monopolu solnego, lo tery i i 
opłat stemplowyoh ty lko  o drobnostkę wyższe, 
aniżeli tegoroczne.

Bilans m inisterstw a handlu  jest w  porów
nan iu  z zeszłorooznym o 311202 złr. korzy
stniejszy. R ubryka „dług państw owy" w ykazu
je zwiększenie się w ydatków  o 4.232.695 złr:

Doohody z kolei państw ow ych prelim ino
wano wyżej dla tego, że rach  na  kolei lwow- 
sko-o*emiowieokiej prowadzony będzie już na 
raohnnek państw a, że przyby ły  upaństw ow ione 
linie tow arzystw a kolei lokalnyoh, tudzież ko
leje lokalne Czerniowoe-Nowosielica i L lb lan a - 
Stein, wreszcie dla tego, że rezu lta t dotyoh- 
ozasowyoh doohodów, a zw łaszcza z pierw szych 
ośmiu m iesięcy b. r. uzasadnia przypuszczenie, 
że i w przyszłym  roku doohody się zwiększą.

Doohód z podatków  od budynków  preli
m inowano wyżej o 483.000 złr. z podatku za 
robkowego o 199.000 złr., a z podatku doohodo- 
wego o 447.000 złr.

Wiedeń 16 października. W  prelim inarz 
budżetu  wstawiono ta k ie  k redy t na utw orze
nie słoweńskiego niższego gim nazyum  w Oylei.

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezydent po 
godzinie l le j .  Posłów p rzyb yło  bardzo wielu, 
na galeryaoh zebrała się publiczność bardzo
licznie. ,

Rząd przedłożył rozporządzenie o przy- 
znanych z funduszów państwowyoh zasiłkach 
d la  okolio nawiedzonyoh nędzą, ustaw ę o po 
borze rekru ta  na r. 1895, odozytano także p i
smo m inistra Falkenhayna, zaw ierające szcze
gółowe wyjaśnienia oo do stosunków  ro b o tn i- 
ozych w okręgach ostraw skim , karw ińskim  i 
falknowskim, tudzież rezu lta t dochodzeń zarzą
dzonych z powodu bastów ki kw ietn iow ej w  tyoh
o k ręg a o h .

Wreszcie przedłożył rząd projekt niektó 
ryoh zmian ustawy o swojszozyżnie.

Prezydent podał do wiadom ości Izby  po
dziękowanie C esaria  za źyozenia złożone Mu 
w dniu  im ienin.

I N a d e s ł a n e .

W»z*ch nauk lekarskich

D r .  I ł  M A D E Y S K 1
b. elstr-asystem klin. ltkar. anlirsr*. Jagislońskiego

lekarz chorób wewnętrznych
misBzka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordyeuje od g. 8—5 

Telefon w cakierni Wgo F D rom  w parteru ,_____
W k n l i s l a  e p e r a t o r

Ur. Teodor Bałłaban
b. asystent prof. Borysikiewioia. Wałowa 7.

-S E ^ a -------------
X I .  J O N A S Z  

dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

9 W  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej
szym kurnie dziennym.

P R O M ESY
na W iedeńskie lo iy  komnnalue

po 3 złr. 75 ct. wraz z« stemplem 
C ią ,g T a . i e a . ie  2  l Ł s t o p a d - a  r .  t>.

Główna wygrana koron 400.000.
Przy zamówienia?h z prowincyi uprasza alf o do

łączenie na portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główni 

wygrana w kwocie 50.000 złr.

Bok nałożenia 185t.
&USUST SCHELlENBłRG i syn

oom bankowy i kwito? wymiany we Lwowie, cliet 
Zaroi* Ludwik* 1. 1

kapnie i eprzedajs wszelkis paDiery wartościowe. 
P R O  K Ę S Y  do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeńskie losy ^jmnealne po 3’75 wraz ze stem
plem. Główna wygrana 400.090 koron. Losy wysta

wy krąjowsj po 1 ał.
WydawaicJffo ga-**ży Losowań „NADZIEJA". Pre

numerata raciaa i'50. Na prawizsyi *ł 1'80.
Zlaorais z prowincyi ułatw ia się jak najtaniej 

ndwjotną pocztą.

L w ó w  dni: i 15 październiki. (Z Izby »and lewej) 
A k ts y e  aa estoke: Kolej gal. Karola Ludwiki* 

«00 ał. sa k. 315 50 do 316 50 Kolei Lwow.-Gaera. Jasakr 
fo 200 *ł- w. 283.— do 886 — ńankr klpotecnege f t  
800 ni. w. a, 412-— do 422'—

JLiitiy s u a a ia rm e  aa 100 t l .  Kazku klpot gal 
6 i,  ioaow. e  40 lat. 101-10 do iCl'80, 6*', ■ 10'/, gr««*. 
110— do 110-70, 4J1 /|, 5oe, W 50 Ut, i00—  do 10071 
6awkn krąjowego 4'1,‘L k*- *  31 lat. 100-— 4o 100.76 
Banks krajowego 4C|, fen. w 57 Łat. 96‘50 do 97.20. T m  
kredyt gal- wieasak. i ‘ , (I. e^es-a) 9P70 do 98 41. i  |, 
fez. a 41‘u fez. 97-40 do 23-10, 4°/c lc>. « 59 lata h 3Ł5 > 
4r 37-20. 4S</|, id .  w fti lat —- -  da — .

O b i lg l  aa 100 *Ł: Galie, rondowa propLaaayjsa- 
t ' | ,  36.70 do 97.40. £akov. fandoszs propizacyjnego § | 
101-70 do — Kosę. bazkn krąjowego 5% w. a. u , en  
1(72-10 do 102-80, Poiyoaltó tesjowąj 8‘|s 105*60 do — - 
4T| / / t 100-— dol-JO-70 V ,  srok* 1291 S5 80 do 96-51 v [ 
s rokn 1886 95 80 do 96-50.

M c n e ty .  Dukat cesarski 5-85 do 5-95 niąpoieon
ie-' 3-81 da 9-94. Pódsperyał 10-15 do — . Raba 
rosyjski srebrny osy papierowy 1.33 —dc 1.34 •—. 108 w i
rek aisaiiookfck 30-70 dc £1'80.

Mfledsó Ania. 16 paź i s .arnik*, (gods. 11 w połnd* 
Kredyty 370 15, kred, węgierskie — *— , Anglob. 
169 25, Uniony — .—, Bankvereuiy — .—, L in -
derbanki 267.80, Akoye tytoniowe 230.50, Śtaata- 
bahey 366 35, Lombardy (z Sap.) 104-50 Elbethale — 
Renta papierowa — .— , Renta węg. 4*/, kor. — .— 
Renta węg. złota 4»/t Albiny — .— , Kari'1
6007. Loay tor.

RUCH POCIĄGÓW .
Czas środko wo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut

Odch odzą do: Pociągi

pospieszne osobowe

2-?4 10-10 4-50 10-35 6 55
— 10-1O 4-50 — 6*55
- 10-10 — —

___ ___ ___ 10.85
— 9-50 7-10

— 10-10 — — —
___ _ 4*50 —
— — — 710

____ 6*55
___ 1040 4*50 — —
6.08 2-44 9-41 1020 —

6-22 2 36 10 04 10-47 —

615 ___  1 1016 2-65 10*30
___ ___ — 2-65 —

616 — — ___ 10*30
___ ___ 1016 — 10*30
615 ----- — — 1030
615 ------ — — —

6 16 — 10.16 — 1030
615 ----- — 2 66 _

— ----- 9-20 0*45 —

— — 9-20 ___ ____

— ----- 5-40 9-50 —

— — 5*40 — 7-10
___ ___ ___ 9-50 7-10
_ ___ — 950 —

— ----- 8-05
-

2 32 6*25 9-00 610 9-00
626 9-00 — 900

232 — — — —
_ 6 26
— — 8-34 — —
— — — — 9*00
— 5*26 — — —
— _ 900 — ^,
— — — 610 --
212 929 9-10 545 --
m . 9-13 8-45 519 --
»4(? 7-87 12*27 6*35
940 7.37 ___ —
9-40 7-37 -- 6-35
9-40 — — —
9-40 7.37 -- —
9*40 ____ — — 635
940 7.87 -- —_ ___ 12*27 —

2-02 1210 —

___ ____ — 4*45 —

— — 7-48 4*46 —

8-34 1210
— — 8-47 —
— — 202 - —

Krakowa, Wiednia, Wro
cławia, Berlina „- .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lnb Rzeszów 
Chabówki przez Rze

szów lnb Przemyśl .
Chabówki przez Stryi .
Muszyny - Krynicy, Że

giestowa przez Tar
nów lub Rzeszów .

Muszyny.Krynicy, Zeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Zeg, przez Stryj 
MezO-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz.
Podw. i Brod. z dw. gl.

, „ z Podz
Suczawy. . .
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Stobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . .
Berhometu, Czudyna .
Radowiec . . . .
Kim polon go . . . .
S o k a l a ........................
B e ł ż c a ........................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny,

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyi. via Stryj 
Stryja i Skolego . .

P r z j  c h o d w t  z :
Krakowa (Berlina,Wro
cławia, Wiednia) . .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakop.) przez 
Frzem. Rzesz, lub Tam.

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów ■ . •

Chabówki przez Stryj .
Maszyny - Krynicy, Ze- 
gieetowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów .

Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezit i Tamobrz.
Podw. i Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy . . . .
Kimpolungu.
Radowiec
Berhometu i Czudyna !
Nowosielicy .
Słobody rung. kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj
B e łż c a ......................
S o k a la .....................
Ławocznego (Pesztu,
Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 

Stryja i Skolego . •
Skolego, Chyrowa i Sta; 

nisławowa przez Stryj
Owaga: Godziny drukowane grubłmi uciDami o ani 

ciąją porą nocną od 6 wieczorem do goda. 5 n . 69 rauc 
W biorą* iińomacyjam o. k. amtr. kolei pautwo 

wyoh we Lwowie, ul. Trzeoi**o Mąjr 1.3 (Hotel Imperial 
jełt iprzeda* biletów sirtfowych, okr9iaych, dowolnie aesta 

1 wiąlnycn, MMytow do jazdy, taryf i rozkładów jazd) 
I w formacie kieszonkowym. Infn-^aoye w sprawach tary 
* fowyok i pritwołowych.



V  E  J \ .
przez Fhrtncyę Marryałt.

(Ciąg dalszy).
D otąd nie natrafiła  n a  żaden ślad Gor

dona, a  chooiaź ~gorą-zkowy jej niepokój ooraz 
bardziej wzrastał, ohooiai oodzień budziła się 
z nadzieją, że może ooś przecież o nim  posły
szy, jednak n igdy  w rozm ow ach pan i Dowd- 
son z miss D iver, an i innym i znajom ym i ma- 
giozue im ię Gordona nie odb:ło się o jej uszy. 
W  dzieo^ęsej prostocie swojej V era zaczęła się 
w końcu dziwić, jak  ludzie mogli być tak  obo
jętn i dla istoty, k tó ra  dla niej stanow iła św iat 
Osły. -  - -

Daw;dowx pilno było dowiedzieć się, oo 
Ver& postanow iła względem  siebie sam ej; ale 
w niepewności, w jakiej zostaw ała, czyż b ie
dna dziew czyna m ogła powziąć jakąkolw iek 
decyzyę? J rm u  m arzyło się, aby  ją zabrać ze 
sobą do B elgd. J ą ł  też ii silnio nam aw iać ją, 
aby wypow iedziała służbę pani Dowdson i pod 
jego opieką udf ła  się do R óre. M>ał więcej 
pieniędzy niż potrzeba, aby - uskutecznić ten  
zsm iar, a stu  fan tów  szterlingów  zostaw ionyoh 
przez ojca Józefa i sum ki osiągniętej ze sprze
daży rm hom ęśoi, nie potrzebow ała V era w cale 
naruszać. K iedy więc w szystko tak  pom yślnie 
się składnic?, jakiż powód m ieć u r g ła ,  aby  o- 
oiągać się jeszcze? —

Ona nie m ogła mu powiedzieć, oo ją  za- 
t.zy m y w sło  na miejsca, ale ozała, że gdyby 
teraz opuściła stolicę, kiedy, jak słyszała z ro
zmowy miss D iver, w szyscy zjeżdżać się za- 
ozną w krótce na w iosenny sezon, strac iłaby  
może na zawsze sposobność odszukania swego 
męża. W m aw iała w siebie, że jeżeli go nie 
spotka w domu, osy na ulicy, to  może ooś 
przynajm niej posłyszy o nim  i dowie się, ozy

44 ) jest p rzy  ź"oin, T a nadzieja tak  n iezachw ia
nie tk w iła  w jej terou, że sta ła  się niem al pe
wnością, dającą jej pew ien rodzaj nkojem ?. 
N ienaw ykła do wybiegów , tak  n iezręcznie jęła 
się tłóm aczyć z w rzekom yoh pow odów , dla 
k tóryoh pragnęła  przedłużyć pobyt w L ondy
nie, iż Dawid, w idząc jej pomięszani* i ru 
mieńce, do tkn ięty  b y ł do żywego przypuszcze
niem, iż w stydzi się ona podróżować pod jego 
opieką. Nie zdradził się jednak z te m , oo 
ozuł; przestał ty lko  nakg,»ó o pcśpisob, lecz 
prosił ją, aby dłużej nad konieczną potrzebę 
nie zostaw ała na  miejscu i nie puszczała się 
sama do B e lg ii. ' Zostawił jej ^rzy tem  adres 
poblizkiego k an to ru  stręoseń, do którego  pole
cił jej zg łotić się w razie, gdyby  sobie ży- 
ozyła zm ienić służbę, gdzie upew nił się z góry, 
ża znajdzie stosowną opiekę. "
" O sobie samym i o swoich dalszych pro
jek tach  n ie powiedział jej D aw id praw ie nio 
M iał p lan  jak iś w głowie, ale n ie ohoiał go 
rozgłaszać przedwcześnie. P rzy rzek ł jej tylko 
napisać zaraz, jak  przybędzie do Reva. Gotów 
był na jej sk inienie odstąpić od swoich zamia
rów  i pozostać nadal w Londynie, aby  zdała 
czuwać nad nią, ale Vera nie żyozyła sobie 
tego. Przeciwnie, mimo oałego przyw iązania, 
jakie m iała d la tego, którego pieśoiwie nie 

| p rzestaw ała nazyw ać bratem , czuła ona, iż o- 
becność jego krępow ała ją. On to  spostrzegł i 

! m ylnie tłómaoząo sobie jej powody, odczuł to 
• boleśnie.

N adzw yczajna drażliyreśó jego na punkcie 
pochodzenia i oiemnej cery, k tó ra  wzmogła się 

] stokroć więocj odkąd zn«l«zł się w śród blado- 
1 lioyeh E uropejczyków , nasunęła mu przypu- 
! Hiozesńe, iż V sr» w stydziłaby się pokazywać 
\ pubbczaie  w tow arzystw ie m u la ta , którego 
] stosunek do niej m ylnie m ożnaby sobie tłóm a- 

ozyó i dlatego pragnie pozbyć się go ooprę- 
dzej. Z raniony tem  do głębi w swojej miłości 

j własnej, by ł jednak  zanadto  dum nym , aby o-

daó jaj to  poznać. R ozstali się więó 
, tem  sm utniej, że Y era w idziała chm ury

tw aroie
smutnie,
porrępnyoh m yśli grom adzące się na czole tego, 
którego ta k  bardzo kochała, a n ie  było  w [ej 
mooy rozprószyć i h, n ie zdfadzająo tak  pilnie 
strzeżonej tajem uioy. Oboje ozuli, że stacęło 
pom iędzy nim i noś, niopochw ytnego jak  mgła, 
a nieprzebifcego jak  '  m ur, ‘ w popraek którego 
serca ich, mimo wzajemnego przyw iązania, 
n ig d y  już nie przem kną się do głębi.

T ydzień sch rdsił za tygodniem  od" w y
jazdu Dawida, a Vera znikąd najlżejszej wieści 
poohwyoić n ;e m ogła o Gordonie Rom illy. L iczni 
goście, r a  odwiedzenie k tó rych  pani D ow dson 
rachow ała, jak  ty lko  wieść o jej p rzybyciu  się 
rozejdzie s ięw ste lio y , zredukow ali się do kilku 
zaledw ie osób ." K om endantow a, zawiedziona 
w swoich nadzifcjaoh,1 siadując całemi daism i 
sam otnie w swoim saloniku, n ie m ając cprócz 

| Y ery i męża do kogo ust otworzyć, doznaw ała 
takiego uczucia, jak  gdyby ją  żywoom pogrze- 

; bano. Przebyw szy ty le  la t na drugim  krańcu 
' św iata, czuła się teraz obcą wśród swoich i gorzko 

nad tom ubolew ała Y era ze swej s trony  czuła 
i się teraz bardziej przygnębioną. N:a w idziała 
j jasno drogi przed sobą. W śród ciemności, k tó re 
* ją  otaozały zewsząd, jedyna gw iazda m iłości 
| nie przestaw ała jej p rz j św iecić, a b  siostrzyca 

jej, nadziej®, staw ała się ooraz b la d n ą  i b«r- 
| dziej zamgloną. Nareszcie, zdoby wszy się na 
j odwagę, ; widząc, że przypadek w niozem jej 
i już n ie  posłuży, biedna sierota, ‘ korzystają i 
\ z  k ilku godzin w olnych, ' postanow iła pewnego 
} ra~u udać się do klabu,- którego adres zostaw ił 
i jej Gordon, aby tam  zasiągnąó wiadomości o 
i nim. "Wsiadłszy do doreżki, kazała się zawieźć 
1 r a  miojwe. Gdy stanęła przed okazałym  gm a- 
! chcm, zbudow anym  w keatałoie pałacu ordo- 
j bionego portykiem , przez którego bramę wi- 
i dn iały  białe m arm urowa schody, zasłane wzo- 
j rzystym  dywanem , g iy  z okien u jrzsła  oiaka- 

we tw arze, oisnąoe s ię . , aby jej się przyjrzeć,

seroe , w  piersi jej uderzyło nieznaną trwogą. 
Skryw szy się za w ęfie ł domu, stanęła, w ycze
kując zjaw ienia się któręgcś z kelnerów, aby 
go mód z zapytać, ozy k a p ita n ' Rom illy byw a 
w  klubie i jaki je s t jego adres, G dy jednak 
czas up ływ ał na darem nem  oczekiwaniu, a po- 
b lizk j zegar w ybił piątą, ogarnęła ją  obawa, że 
za chw ilę musi już w racać i że nie prędko 
może nadarzy jej się druga sposobność położe
n ia  końca swojej niepewnośoi. Booznemi drzw ia
mi weszła więo odw ażcie do w nętrza gm achu 
i upatrzyw szy najmłodszego i najm niej im po
nującego z kelnerów, zbliżyła się do niego i 
drżąoem i usty  wypowiedziała mu swoją prośbę.

Siiczna postać dziewczęcia i jsj w ielkie 
b łagalne oczy, usposobiły dobrze kelnera, k tó ry  
sk inął głową i za chw ilę powrócił, aby jej pe- 
w i e d z i e ć io  kap itan  R om illy by ł isto tn ie 
członkiem  klubu, ale oboonie nie m a go w mie- 
śoie i n ie zosta wił awego adresu. P?zypu?zoza- 
no, ża w yjaohal gdzieś za granicę.

— Oek! czy nie mozesa mnie pan objaśnić, 
dokąd? — zaw ołała Y era w uniesieniu, zaci
skając? obi a ręce. Ala on nie um iał jej odpowie
dzieć; m usiała więo poprzestać na  tem.

Więo żył!,.. Je j Gordon ży lL . O, liisehaj 
Bogn, M atce Najśw iętszej i wszystkim  aniołem  
niebieskim  dzięki będą za to!... A le jeżeli by ł 
p rsy  życiu i zdrowiu, to dla czegóż nie napi
sał do niej... dla czego nie dał znać o sobie.,, 
nie zapy ta ł an i jednem  słowem o n ią?  Radość 
i sm utek w alczyły o lepsze w sercu dziewozę- 
cia, gdy tego popołudnia m ilcząc siedziała nad 
robotą, a pierwsze, niejasna, nieokreślona w ąt
pliwość powoli zsozęła się zakradać w jaj duszę.

Czyżby on m ógł zachw iać się w przyw ią
zaniu swojem?...

Ale on żył... żył i oaa zobaczy go!... A 
wia a jej by ła tak  adną jeszcze, iż nio w ątpiła 
na ohwili?, że dość jej będzie spojrzeć w głąb 
jogo oo7.u, toaeąo u  jsgo boku, aby odzyskać 
całe daw ne panowanie nad jego sercem  i  w kro 

czyć t nim  razem  w tę  zaczarowaną krainę
szczęścia, k tó ra stoi dla nich otwerem. A na 
tę ram ą myśl serce jej uderzało z taką  mocą, 
jakby rozerw ać jej m iało piersi uciśnione d łu 
gą tęsknotą, i oczy jej rozjaśnione rajskiem  wi 
(lżeniem nie w idziały ściegów przed sobą, a 
igiełka, w pinana w cienki batyst, drżała w jej 
ręku gdy nagle wśród rozmowy pani Dowdson 
z daw ną znajomą, k tó ra  przyszła ją  odwiedzić, 
Y e ia  usłyszała rzuoone mimoohodem drogie 
jej imię.

— Pam iętasz pani pew nie panią B rtd le ig h ?— 
mówiła miaa Coxv*ll. — W róciła do kra ju  na 
„Królowej f»liu jednocześnie z kapitanem  R o
m illy. Znasz go pani zapew nie?

— A diu tan ta  G ordona R om illy? O! na tn ra l 
nie. Cóż się z nim  sta ło?  — spy tała  kom en
dantow a obojętnie.

— Nie wiem. A le to n ie m a nio do rzeczy. 
Chciałam  ty lko  przytoczyć pani dowcipne jego 
odezwanie się o pani B radleigh. Otóż parę ty 
godni tem u będąc w Belgii, spotkałam  gc przy
padkiem  na nlioy B  u^seuberga. B yłe to pod
czas strasznej ulew y. Szłam  do sklepu kupić 
sobie now y kuferek, bo wiadomo pani...

Ale V era n:e słuchała dalej, W iadomość, 
ża js j Gordon jest w  Biiisseafcergc, w tem  
mieście, o którem  ty lokro tn ie  rozm awiali z oj- 
oem Józefem  i k tóre przyrzekł 'je j  zwiedzić 
kiedyś przez pamięć starca, napełniła ją  taką  
radością, że w szystkie jej podejrzenia pierzchły 
w jedr.ej chwili. N iezdolna pohamować swego 
um saieaia, w ym knęła się oiobaczem z pokoju i 
pc biegła do swej izdebki na górę, ab y  tam  na 
kolanaob, wśiód gorąoych potoków łez, podzię
kować P an u  Bogu za te a  jasny  prom ień pooie- 
ohy, k tóry  zesłał na n ią  z nieba. P oby t jej 
m ęża w Belgii- potw ierdził w szystkie jej n a 
dzieje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Foleea »iy tMUMtel win Ł% a.d.“W"iIs»et, ■ ;Sts«,cL t:xxi."u.ll© xsn .w e  Ł w o w i
0 W K M  #ffif©*SSCS#S*s J u ż  s a d z ić .  Ań^djoua hepa

■ IrefeleE a 1 ‘*. e* . s i s -  tica triioba 25 ct, tu*. Cwspamnla me
» » 4  d r e s ^ e t ;  S   ‘lium 80 ct. tu*. Fiolki 0»r olbrzymie

/ . b i l i  u i  lt-  tutki S ek ltjo ie  Kiłmo-.b’*’’*®® kw;t™oe tera/. 60 et. tuzin, Son- 
fbadsne przeć mit>kie laboia \ al » . mąiohs ogromne fcO cfc kop Po 
do rabycla we wszystkich tra- niłuiięczno 18 ct. „u in, Irrekaw ki

Kt^ch. 653 26 ct. tuzin. Irysy angielskie najnowszł
— ^  ------ z- .— -— . ■- z Hartem 60 ct. tuzin. Bratki Trimardsan

J t e s z t k i  wefeune, bsrekan n*̂  rac-| j z j j i 0o satnk 2 al. F ftlki la- 
try, chustki do nosa, ęprzedaje Kąjtamęjj r X „

jowskiego, 
torynm, ia

Antonina Ertel, KoraJnicka 8.
f ł s ż u k o j ę  d z i e r ż a w y  

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
w  M a s z y n ie .

10 ct‘-‘osi i .4. 1 *uw« pełee do wazonów, sztuka
-* 'Maliny tera* rodtące po 70 ct. tnzin 

a p t r l ł i .  2aiza-t cgiodu Lapsiyn p. Bneżsny. 
a p t e k a !  K 2005 3 - 4

29fr4 y-5 i-------------------------------------- ” — —■—-----
— A d i n i n i s t r a e y ę  w i ę k s z y c h  m ak ik o n o m  nilody, feawaizr, z pcakty1 ^,w w jcrłju iut, za granicą poszu 

. . i , , , .  Adres post. rest .. . . • J . .ką szuka zajęcia zaraz. 
Lwów, 'ilia 1(
kasy pocztowej n-

ftio-iowrik- , VI a a r *8 l  dlugoletwi i rutynowany
Lwów, dlia W za okazaniem książeczki ~ j#iki0ij obizarów dóbr ziemskich mogący
_________________ ___________ ^ 'się wykazać • najlypsremi refersncyaou

I t o l w a r c z e k  kolo Modciak, aa mor-[Ogłoszenia przyjmuje i osobiście intere 
gi, zad, budynki, inwentarze, obsiewy,'iowznym informasyę udziela z grzeczności 
zap sy dostateczne za 5.000 zlr. i i  a- Dr. Marjsn Sistnicki, tdwo’ at kr*jowy 
m i e n i c a  we Lwowie, piękna, rentjwna,!we Lw wie, plac Smolki 3. 2985 1-3

m ^ ytfkn:* i ^ « T ePopfci“ki Lwów P ^ !  W y k w i n t n e  a zdrowe ob ady, 
karska 9. 298i 2 -2  |wl°. 8 « można Rynek 4! 11 piętro.
"  W y b o rn e  s z a tk o w n ic e  do kapu j ZariL. do umieszczesia : P ra i ic i iz k a  
sty każda sztuka pod warancyą, poleca- mlcda, dobrze polecona. Naucnycielki Pol-

7$ asnogo Wyrobu, b elizuę prof. 
dr. Jagera , w yroby pończoszkowe 

i trykotow e poleca n a fau ie j

A. B a ł ł a b a n a  N a s t ę p c a

i ik o ła j  Ludw ig
Lwów, pl. Marjacki l. 8.

W  niedzielę i św ięta magazyn. 
  zam knięty. ' 2123

Umó-

j%" najtanisj. J. Janowski &St. Krzytzkow 
■ki (prztdtem Leon Bratkowski) Lwów 
plao M-rjacki i. 1 '.

t ł  so3iadającij języki: francuski, rJemitc 
' i, muzykę artyst.czflą. BoDy Niemłi 
Polki. Kliku zdolnych nauczycieli Pola-

J>o s p r z e d a n i a  wielka shcyklopedyail£(i,5'; P^ygotowających uczniów do eg*ą 
ił  ~ a? a a  iminow gimn. Vil3domosć w biurze pam1 2® ^  ^ . . . .  In Jtei rr fiUlińcŁieh Śiil Ir fil ikttOrgelbranda 

Antykwarnia Orno da Lnów. 294fi 2-3 
N a a c z y c t e i a  na wiea, by przygoto

wał chłopca do zteienia egzaminu z lazfj 
triasy gimnszyalnej potrzebuję zaras. Za
płacą 15 zlr. miesięcznie i utrzymanie 
td egrammu hoaoraryum. Piasecki Sa 
azotyn p. Mikuli.ce 2055,2—3
m P .  G. Jft 7 1  list-  objaśti 

ieszkania.

Ludmi y z Gid.ińtaich S k o w r o ń s k i e j  
Krako ii.1, Krupnicza 3 «9:.*1 8 4

miejsce
1 -1

3  s z e ś c i o l e t n i e  s i l n e  k l a c z e
18 nrary do sprzedani* owtutnalnie do 
przesimowania "Wiadomość w bm-z* dzień 
aików Wgo Plohna. 29-36 1-5

W  I z y d o r ó w c e  o- p. Żuiawuo są 
-  do sprzecania 10 krów wyborowych, rasy 

pół krwi i pełnej k; wi Oldenburgshiej 
siodera sztuk jałówek roezniaeseki iówni*f. 
dwa ogiery 41etni« gniade pełnej krwi 
oryen;alnąi. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr Izydorowka. __ 2954 1—6
—H e r b a t a  p r a w d z i w a  r o s y j s k a  
d o  s p r z e d a n i a  fumy W a s y l i j  
P e r łA w  i  S y n o w i e  w Moskwie w 
oryginalnj ch paczkach bandro!o#anych
Ulira Kopernika Nr. l l  I. piętro. 1 l
— P o s z a k n j e  sie uzdołzionej nauczy 
aielki Polki, w wieku do 40 lat, poai&du 
jącej ęzyk frsncuzki, jak swój rrdowity 
niemiecki i muzykę, do IO. iO letaisj d i i 
wesynki, oa Wołyń, Uprasza *ię rekossen- 
d*cv« domów a-ysiokiatyc nycli prz*suć 
pod adresem ksiginy Jablón wśkiej W Bur 
sztynie.  ___  ’ J ^ |£ .

P i e c e  ż e f a z n e  d o  p a l e n i a  » ę  
t I n n i  i I n k  d r z e w e m  o d  » ł r .  4  
d o  IO  p o l e c a  9 i s t r  C h rz ą s C o w -  
s k i  h a n d e l  ż e l a z n y  w e  L w o w ie  
p l a c  Kt p ł t u l n y  !i ( n a p r z e c i w  
K a t e d r y

BK2«l!iDYKT K O F U M I C m
optyk 

mecha
nik Bpod 
Koperni
kiem '. 

L w ó w
pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel
kim wyborze i po cenach najtańszych 
•kuiary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p
Urzęd̂ eniH dsswonków elektrycznych. WswlWfł r» •ĵ r̂ cyc najrychlej i najtaniej. Ka-mówloni* * j«r<i v»lncT>ł od-errofceta, 9Aft

J t a r a c y j n e
siaro

W I N A .
węgierskie, hlsipańskie i 

fraacnakie,

Koniak, Likiery 
.A .  2 % ^  2C

ehińską i ror^jtką  
poleca

KAROL BAYER
we iM ow i*  

Krakowskiej

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
c. k. ogrzyw. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w  B E R N D O R F

- , -* '“iRWfi

H a e z y n l a
s t o i o w e  i  d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
k e c h e n n e  z  c z y s te g o  n i k ł a
s porgc.sciłm długoletrdej trwałości 

poleca

C. A.

i. u , U W .  B I U N S P I
wó Lwowie ulica Hetmańska L 2

ETiON
łtłfćalJ a n  l i i n a i e w i c z

W i e ń c e ,  latarnie grobowe, wansy 
klozety, parcie, kan&pki, bid«ty dla pań 
poleca pracownia blacharska Z. Uościckie 
go, Kopernika 7 Lwów. _  274 : 7 ? _

„Hotel 6arn'rtpKOKSlM^
L, 10 ulica TrybunaUka we Lwowie po
leca widne, elegancko urządzone pokoje 
gościli# od 6 0  c t .  i wyisj «»■&!» 
wras s pościelą. Wiosna r«>tasaaey»-sr 
miejscu- Usługa ja /  aajstttraBniiejw .  ..
i  K n c z e r f a e t o n  cdnowhny, tanio du ł 
nabyda. Fabryka Lifaeudcrfł- 2847 i -6,L

Trucizsg za myszy polne w skotk:ch 
nierawcdzącą rozsyła apteka wWinniKac 
5 kilo 2 j l? .  29. 0 2-3 ;

H o  s p r z e d a n i a  majątek ziemski 
polcżoi.j wewsitodsiej Gf licyi, prz;; szo 
sie o 3 kilometry od miasta, Lezącej.o 
30.6(0 n iesaiarcc w, a 2 t ik  metry 0> 
s cc yi 1 (Jej cddalcry, ot szara 630 mor
gów przencej gleby lw czem l^k 75 m 
psetwmk "5 m), z doiłotaiym i budynka 
mi miesołsinymi i g. spcdarciymi, z ca
łym żywym (i< 0 sztuk byctła, 36 koni) i 
wai t Fj n inwentarsem, la lą  tegorotzną 
kieuensiyą (,ifc CO kóp pBienicy, fcuO jęca 
ttien s, 7fifc owi a, 300 żyts, 2f0 hreczki 
etc.J i ursąa'enii m comowsm. Cera 
UOCCO złr tw  przy bijotice pozostaje 
70.000 słr. aw. m. 4-/, i 4 1!,’ ,. Bliższa 
wisdcmośó w kancelaryi prei. Dra Wla- 
cysłaaa OBtrożytskiego, adwiksta krajo
wego we Lwowie (ul. Słowa; kiego t).

8  29r,7 g -3
C e n t r a l n e  b i ó r o  pcśiedniat-na Bo- 

dyńskiej Lwów, Rynek, dom Andiyolego 
poleca wszelką doborową slużbę.^^ ^ ^

we Lwowie
n  K rakow ie

u’ica KcperuilB J. 3, nlica Htclioka 1. l i  
Cz&raiowcach Rynek

Th

Sukienni, e 1. 20, w 
1. 3, poleca 

niezawodne i niezrównane w swych skutkach
M y d ło  b ę d ź w ln o w e  używa sig przeciw wyrzutom i pla

mom naskórnym.
M y d ło  b o r a k s o w e ,  wpływa bardzo korzystnie na płeć, do

kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają
cym środkiem przeciw opaleniu,'pryszczykom i pęcherzykom na twa
rzy : przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. c-

M y d ło  k a m f o r o w e  z uśmierza swgdzede i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rgs, 26, ct

M y d ło  k  a  n i  f o r  o w o - s i a r k o  w e  usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa obalenia słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M y d ło  f c r e o l i n o w e  zawiera 6*|, czystej krooliny, znako
micie oczys/cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć ] 
odświeża i wydelikatma, kawałek i?5. ct.

M y d ło  s i a r k o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryssezy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct.

M y d ło  a m o ło w o - g J i c e r y n o w e  składa się z 85°], gil-, 
ceryay i 10 |„ smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem 

gjj z najlepszych deBiniekcyjno-hygienicznem mydłem toaletowem. Jako 
,u swykło mydło do użycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i 

skórę rmltkczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ
kiem" do uaunifcia wszystkich nieczystości nsskórnych, jako to: pie
gów, pław wątrobianych, wjgrów itp., kawałek 80. ct.

M y d ło  s m o ł o w e  z-wl->r» 4o"|, smoły (dziegciuj; usuwa 
pryszcze, ii&ząje, wsaelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło
wi*, kawałek SOi ct. 882

L iche T u tk i psują zdrow ie i  tytońl
c Senzacgjne nieldejone  ^  «  w  h  r v i

T u t k i  f r a n c u s k i e  1 9 ^  ■ *  ^  ^
z cótłusiczcią watą Dra Brun3» w k.--.sdjm mrn6zluku są wyiolem uznanym 
r.rZłz palących za najlepszy. IOW O t n t e k  „ S a n i t a s *  w tleg. pudslkach

- łp  1 - 8 0  Zlecenia nad 8X00 (utek wysyła franco odwrotną pocztą
(S k ła d  k o m i s o w y  f r a n c u s k i c h  T n t e k  t Ś A L N IT A 8 ‘

* - -   >— 1 2332 a —10

153

z  w ł a s n e j  f a b r y k i
wolne od cła do mieszkań osób pryw atnych

7B ct a za mat p

a ż  d o  * ł r .  3*65  za me (er (około 450 różnych deseniów i ko
lorów jakoteż jedwabne nwterye, - gładkie w pasy, w koatti i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jskośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czarao białe i kolorowe od 45 ct. do 1F66 za m. 
jedwabne damasty 
jedwabne grenadyny . * ,
jedwabne bengaliny 
jedwabne materye balowe . 
jedwsbne materye włosieniowe suknia

Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc.
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajcaryi kosztują 10 ot,, karty 5 ct.
Fabryka jed-abiu G. Henneberg, Zurych, k. i o. dostawca nadw.

od zł, 115 do zł. 11*65 
ct. —-85 — 7-25
zł. 120 — 610
ct. —-46 — 11-66
zł- 960  — 4280

i

Zarząd browarów Drehera
z a w i a d a m i a  s z a n o w p ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  z  d n i e m  

z a m k n i ę c i a  w y s t a w y  k r a j o w e j  d o s t a ć  b ę d z i e

m o ż n a

znakomite < piwo szwechackie
w becslach i flaszkach

u Eliasza Hertera
1, 8 ulica Kopernika.

2892 5-10

W tych dniach wysila edńa^na zapowiadana:

Część I. dzieła ST . K O Ź M i A N A p. t.
9 9 R % E € Z  O  R O H I I  1 § 6 3 m

'W ydanie nad*wyczaj etsraane — wytłoczona umyślnie na (en cel sprowadzo- 
neml czcionkam-, w Pce, sir. 25(t. — Cena za egzempl. trwale a o/dobn e 
■ pra ny ełr. 3  (pod opaiką Ax 3 -2 5 , Na pap ę,ze holenderskim (tylko 26 

egwraplŁ3Zy), broszurowane, złr. 6 .
NAKŁAD KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Bynek, Pałac Spiski. 
H o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h .  2678

4>
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Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4 '/*  A s y g n a t y  k a s o w e
z 30 dnioweis wypowiedzeniem  i

3  7 ,®/, A s y g n a t y  k a s o w e
2 8-dDiowem wypowiedzeKiem ; 

wszystkie zaś znajdtijąoe się w obiegu
4  y, %  A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzenieai oprocentowane będą 
p ó e a ą w s s f  ©d dui*» I  i u a j a  1 8 8 #  po 4%  s  30-dnio- 

■r^rjn tć m m e m  wypoTriedsenia,
Lwów, d n ir 31 styosaiia 1880.

Ilyffekcya. ■ ^
Ptsodrok nie fcgdzie płacony. 1702 9—?

A
fi i

a r t y s t y c z n o - f o t o g r r a f i c z n . 3^
przy nl"cy F r e d r y  N r. 7, został znm nie powitkrzony '-jj

Mowa sala do zdjęć poriretayrh . ia
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak prr(r«towjch jakoteż architekta- 

nieśnych.
Dawaa sala została również powiększoną d"a grup do 60 osób. > 
Zakład wykonuje wszelkie zamówiania »  ztkres fotosrafietny wchodzące 

jak reprodukcje, powiększania do naturalauj wielkości, plaiyaotypie koloro
wania akwarelowe, pasttlowe, olejna i hetiominiatu?y na szJilo, przyjmuj0 za
mówienia na cyrkotypi« fotedruki, ryiunki ato. atc.
Od 8»j rano d o  6 (aj popołudniu, w Niedzielę i świata od 9tej r ano 

do Iszej w  p o ł u d n i e ,  ulica F r e d r y  N r .  7 .

«
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Ucznia
po jzu i uje księgarnia

Seyfarłha i Czajkowskiego.
1 - 3

§ i * o i l k i
d e ^ i u f e k c y j  sa e

X ' m ij.ncw ioia:
Kwas karbolowy surowy i kry
staliczny. Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
polem najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zw raca się uwagę, iż  firm a ta 
k u p a  jo desinfekeyę całym i w ago
nami, rac ie  ta i  uprsadawaó m j-

< 2279

Oli

L
fp adk o liie rey

Proux  et.1 G. Kondratowicz

W illańskio  w ina
naturaiiiB i własnej spraw?

z m oje j w łasnej p iw nicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i  40 ot. 
Willańskio Auslose po 40, 45, 50 ot. 
Białe po 22, 26, 30 ct.
Wina deserowe po 30, 35, 40 ot.

(aaęlepsze po 50 ot.).
RIesling po 40, 45 ot.
Schiller w yborne po 20, 25, 28 ct.

'C en y  za litr, za zalioz&ą lab  za 
gotówkę. P róbki od 50 litrów  
wyż. B eczki przyjm uję napow rót 
p łatn ie  po policzonej cenie koszta.

t Andreas Haal,
W einbergbesitzer in Villany,Ungarn.

PIISTT
znakomii y  g a tan ek  kart; fli pro- 
ilnkcyi D ołkooskiego, bsrdeo plen
n y  i : zaw ierający od 2Suj0 do 
25,5%  skrobi, sprzedaje folwark 
Tw ierdza po 2 zł. 80 ot. z w or
kiem  loco etacya M ościska w je
sieni, lub d z i. 20 ot. na  w i.snę.

Z g ło s^ tn ii przyjm uje Zarząd 
dóbr Tw ierdza p. Chorośnica do
kąd zapas wyst&ror/.

we włssnym pnwilonie „Butelka’ i a  Wystawi* lwowskiej, jo ja a  polska 
firma we Franoyi w samym Cognacu, posiada prawdziiry moniak fcanousk: 
jnż dobrze znany, wypróbowtny i za nąjlepsay przsz o*. PT. srwifdzających 
wystawę leowską uznany.3 W* Lwowie ip rz t ' pp : Karol B*y«f, Józef 
Brzezina, S, Markiewicz, Z. Hacker, Le' »rd Solecki ora-, renonowane han
dle m  prowiacyi. Ą u g a s t  UharrJW H lU  j4ner ust,g  eiedaibą w Krakowie.

Zwierzchność gminy król miast. Ole
sko i  okręgiem sądowym obejmującym 21 
gmin, t  edziba sądu powiatowego, urzędu 
podatkowego, notsryrtu, etc. etc. rozpi 
sąib jami.ijaiom kenku-s na posadę leka
rza miejskiego z roczną płacą 803 zł. wa.

Ubiegający się, mają. wykasaó uzyska 
ny stanieć doktora wszach nauk leksr 
skich, i dotychczasową prskiykę w zawo 
dzi* lekarskim.

Podani* należycie udokumentowane 
wnosić należy do 1 listopada b- r  na rę 
ce ciłonka Rady gminnej Wbnego ks. 
Proboszcza Marcelego Piątkowskiego w 
Olesku. 2992 1 - 6

Zw ierzchność gm iny król. m iasta.
Olesko, 11 październik 1894.
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